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BG" Szkoła posiada prawo wydawania paten- 
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-rae 


„KRWAWE GODY“. 


w 5 aktach Lindnera. 


„Krakowskie zuchy”, 


St. Tarskiego, przedstawienie dla „Harmonii*. 
Po wypowiedzeniu wojny. 


Dzienniki paryskie stwierdzają, że Francya 
i Anglia absolotule nie są powołąne do inter. 
wencyi w sprawie włosko-tareckiej, szczególnie 
| Francja, która traktatem z rokn 1901 wyraźnie 
pozosiawiła Włochom woluą rękę w Trypolisie. 
| Powolane są do tego Austrya i Niemcy, bo Au- 
strya, poparta przez Niemcy, przez aneksyę Bo- 
| sni, wywołała zmianę w polityce wschodniej. 
| Rzeczywiście Tureya do tych mocarstw zwróciła 
| się już o interwencję, ale dyplomatyczna ich in- 
lerwencya mogłaby tylko iść w tym kierunku, 
aby uzyskać od Porty zapewnienie równoupra- 
wnienia włoskich i innych poddanych na polu 
| bandlowem. Włochy jednak żądają więcej, ząda- 
ją rozmaitych gwarancyj, które równeją się pro- 
, tektoratowi nad 'Dcypolisem. 

qurcya odpowiedziała na ultimatum Włoch | 
w sobotę przed polndniem notą umiarkowany, 
w której oświadczyła gotowość wejścia w per- 
traktacye co do ustępstw ekonomicznych w Try« 
polisie i przyrzekła nawet, że w toku dertra- 
ktacyj żadnych nie poczyni zarządzeń wojsko- 
wych w Trypolisie. Na żądane w oliimatum wło- 
| skim pozwolenia obsadzenia Trypolisu Porta oto- 
mańska oczywiście zgodzić gię nie mogła, W ka- 
żdym razie możność dalszych pertraktacyj że 
strony Torcyi była daną. Ale rząd włoski nie 
chcial pertraktówać. Uznał odpowiedź “turecką 
za niedostateczną i wypowiedział wojnę. 

Tak więc po siedmiu latach pokoju, od cza» 
su wojny rosyjsko-japońskiej, przerywanego tyl- 
ko drobniejszemi walkami i powstaniami, mamy 
nową wojnę włosko turecką. Odpowiedzialność 
za tę zbrojną rozprawę spada niewątpliwie w ca- 
lej pełni na Włochy. Z wszystkiego wynika, że 
rząd włoski, postanowiwszy zająć Trypolis, z góry 
byl żdecydowany nie dopuścić do żadnego prze- 
wleczenia sprawy, do żadnych długotiwałych 
pertraktacyj dyplomatycznych, tylko odrazu z ea- 
lą świadomością dążył do sprowokowania wojny 
z Turcyą, widząc w tem jedyny środek zupełne» 
go osiągnięcia swego celu. 

Można politykę taką nazwać polityką rozbo-/ 
u. —wlosi. odooiedzą, że, to jost polityka, inte- 


iesy narodowego. W każdym razie caly naródj 
włoski stoi w tej chwili. za. swoim rządem. Strajk 
generalny, ogłoszony jako protest przeciwko 
wojnie przez garstkę „najezerwieńszych* socya-=) 
listów zrobił fiasko zupełne. Z wszystkich miast 
włoskich donoszą 0 entuzyazmie wojennym tla= 


*Fmów. Wojna z Turcyą nie jest więc awanturą, wy- 


wołaną przez tego czy innego ambitnego --połitys 
ka, lecz aktem zbiorowej energii narodowoj, szu* 
kającej naturalnej ekspausyi w dziedzinie koło- 
nialnej. Sympatye ezysto ludzkie. są niewątpli- 
wie po stronie zaczepionej brutalnie Taroyi. Ale 
sympatyo, niestety, w polityce nie nie, znaczą, 
Najgłośniej oburza się na postępowanie Włoch 
prasa niemiecka, przyczem stara się wzbudzić po 
dejrzenie, że to-wpływy angielskie i francuskie 
spowodowały tę wojnę. Wobec tego z calą sta- 
nowezością stwierdzić należy, że Tarcya tylka i 
jedynie Niemcom cios, jaki ją spotkał zawdzię- 
cza. Młodoturcy: ślepo, ufali"przyjaźni niemieckiej,| 
tłokrotnie - publicznie * manifestowanej przez co- 
sarza Wilhelma, Jeszcze niedawno temu przecież 
tureckiego nustępeę tronu przyjmowano w Berli- 
nie z największą ostentacyą, jako przedstawiciela! 
zaprzyjaźnionego państwa. Jakżeż mogli tarcy, 
przypaszczać, żo najbliższy sojusznik tychże Nie“ 
miec bez. najmniejszego powodu wypowie im woj- 
nę zaborcząż I cóż. pomogą Taregi lamenty i:o. 
EREA sią gazet niemieckich, jożeli rząd ber- 
iński spokojnie patrzy na prowok: woje, 
Włoch? a i KRANU 
„ W jałc fatalnej poprostu sytuncyi znajdują 
się Niemoy, o tem świadezy najlepiej fakt, że 
jeszcze w 24 godzin po wyslaniu ultimatum włos- 
kiego, kiedy we Francyi i Anglii wszyscy już 
o tem wiedzieli, berliński mrząd zagraniczny 
dawał zapewnienia pokojowe, Francya i An- 
glia natomiast mogą się spokojnie przypatry- 
wać dalszemu rozwojowi wypadków. Jeżeli Tar- 
cya zostanie pobita, to niewątpliwie wyzyska to 
Auglia do zlikwidowania różnych swoich preten- 
syj, szczególnie w Azyi Mniejszej, gdzie rząd tt- 
recki; dotąd faworyzował niemców. Jeżeli Turcya 
zwycięży, M w każdym razie napewno g przyjaź- 
ni niemieckiej zrezygnuje i oprze się © a 
PADRE Jguuje í opi Q © państw: 
Prawdopodobniejszą jest ewentualność, że 
Tarcyga ulegnie. Wówczas wojna obecna iożć być 
sygnalem do zupełnego rozbioru państwa. turec- 
kiego. Czeka nas w takim razie dlifgi okres kon- 
fliktów i wstrząśnićń, szozególnia na Bałkanach, 
skąd latwo pożoga wojenna rozszerzyć się może 
na całą Europę. j 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 października 1911 r. 


Zmierzeh Niemiee, 


„Kuryer Warszawski* w nr. 262 z dnia ` 
22 września wydrukował znamienny artyknł 
p. t. „Zmierzch Niemiec", który poniżej w . 
w Btreszczeniu powtarzamy: 


Kiedy Fryderyk Nietzschó porzucał swą 
służbę w korpusie sanitarnym wojska pruskiego 
w roku 1871, myślał dużo o swojej ojczyźnie, 
która oula bez zastrzeżeń oddawała się pod bri- 
talną komendę Bismarcka. Owocem tych rozwyślań 
hyła charakterystyczna notatka w jego listach: 
„Jestem przekonany, że Bismarck przyczyni się do 
upadku naszej kultury“. 

Ostatnie czterdziestolecie wykazało aż nadto 
dobitnie, że obawa wielkiego filozofa była zu- 
pełnie usprawiedliwione, Niemcy, a zwłaszcza 
prusacy, zatracili w krótkim czasie prawie caly 
olbrzymi dobytek myśli niemieckiej i zahamowali 
pęd potężnej kultury i z szermierzy ogólno-ludz- 
kiego posiępn przemienili się w kondotierów 
brutalnej siły, którą postawili ponad prawem i 
nozynili z niej bożyszcza bozwzględne | okrutne, 
a zarazem dziwnie wyrozumiałe dla swoich wy- 
znawców. 

Inaczej być nie mogło. Prusy wzrósly do 
dzisiejszej, potęgi rozbojem, wojną | grabieżą, 
oparte na sile militarnej; to też naturalnym rze- 
czy biegiem, chcąc istuieć nadal, nie mogą zmłe- 
niać doświadczonego systemu, wzmicniac go do 
możliwych granic, Tym sposobem Prusy, a z nie: 
mi Niemcy, doszły obecnie do szczytu potęgi mi» 
litarnej, będącej dziś nieodzownym warnakiem 
ich istnienia. 

p Państwo, oparte prawie wyłącznie na mili- 
„taryzmie, musi mleć sperynlne urządzenia wewnę- 

trzne, a forma ich musi dostosowywać się w ka- 
żdym wypadku do konieczności. jakie wpływają 
z raz obranegu systemu. Przedewszystkiem tru 

dno w takiem państwie, gdzie stan wojskowy 

jest wywyższony ponad wszelkie inne, o spra 

wiedliwość i prawa dla wszystkich obywateli, to 

też w Prusach każdy mieszkaniec od kolebki do 

późnego wieku, jest jedynie objektem, który | 
w ten lub inoy sposób można wyzyskać dla ma- 
szyny militarnej. 

Już szkoła praska jest niejako forpocztą ba- 
talonów grenadyerskich, a cały system szkolny 
w tak rażący sposób przypomina koszary, że ża- 
iden młodzieniec, który- wychowywał się pod pru- 
skim pedagogiem, nie będzie się dziwił niczemu, 
oo gó spotka w szeregach wojskowych. Ta same 
pojęcia o świecie i władzy, ta samn obluda i 
przewrolua moralność, te same kopnięcia | po- 
Jiczkowauia. To też po tukiem przygotowaniu ; 
wchodzi współczeeny niemiee w życie z dwoja- 
kiem uczuciem: albo wierzy święcie i niewzrusze * 
nie, że inaczej być nie może |, że tak, jak jest, 
jest dobrze, albo też — 0 ile szkoła i wojsko , 
nie upodliły go do cna — nabiera pogardy do 
tego systemu i szuka oparcia w partyach skrajnie | 
radykalnych, 

A sironnictwa te, zwłaszcza zaś socyalisty- 
ozno, rozrastają się w Niemczech nie na żarty 
i,dziś niema już prawie junkra, który bagaieli- | 
zowalby sobie ów ruch potężny, mający na celu, , 
oprócz walki z klasami posiadającemi, walkę z 
istniejącą formą i z średniowieczuemi urządzema- 
mi pańsiwowemi.  Wzmożony rozwój przemysłu 
musiał oddzialać na zwiększenie się wpływów li- | 
oznych organizacyj robotniczych, które obok kwa- 
istyj zawodowych stawiają kwestye polityczne, co 
iprzy dzisiajszym ustroju parlamentarnym w Niem- 
jezech może od czasu do czasu przyuieść pewne 
Ikorzyści szerokim masom |uduości; jednakże obli- | 
czone jest głównie ua ich rozdrażnianie i podbu- ' 
rzanie przeciw istniejącem. porządkowi. 

Takiemu stanowi w Niemczech winien jest ' 
(przedewszystkiem sytem policyjny, który sprawili, | 
jże państwo niemieckie stało się „par vxcellence* 
państwem policyjnem, dostosowanem zuakomieie 
do istniejących stosunków, ale nie mogącem wieść 
zbyt dlugiego żywota. Kto nie jest przynajmaiej 
„Yon“, lub nie ma kilkudziesięciu tysięcy Uocho- 
du roeznego,* ten z trudem tylko może przywy 
knąć do najrozmaitszych arcymądrych urządzeń 
prusko niemieckich, które wtłaczają każdego oby= 
watela w kleszcze i z calą bezwzględnością dążą 
do obrabowania go z wszelkich zludzeń o indy 
widtaliźmie jednostki, 

To samo dzieje się na polu sądownictwa. 


Dawniejszego określenia bezstronności sądów 
pruskich w silnem powiedzeniu: „Są sędziowie 
w Berlinie* — używa się dziś jedynie w sposób 
ironiczny. Na tysiącn przykładów możnaby wy- 
kaza, że w każdym poszczególnym przypadku, 
gdy chodzi o biedaka, sąd praski wyrokuje zu 
pełule inaczej, niż wtedy, gdy rozchodzi się o 
człowieka z „towarzystwa*. 

Znamy aż nadto dobrze setki machiawejskich 
wyroków, wydawanych w kwestgach polskich z 
całą ufnością w pobiażliwość tak zwanego demo- 


| kratycznego społeczeństwa niemieckiego. 


W parlamencie stosunki ułożyły się tak, że 
partys opozycyjne mogą sobie pozwolić najwyżej 
na mniej lub więcej ostre skrytykowanie tego lnb 
owego dostojnika państwowego, natomiast pozy- 
tywnie nie znaczą nic i są w ciele ustawodaw- 
czem jedynie objektem do uaigrawań ze strony 


gruboskórnej większości. Jakie pojęcia mają jun- ; 


krzy pruscy o swoim parlamencie, ilustrują nam 
najlepiej słowa jedaego - z nich, który, otwarcie 
oświadczył, że do rozpędzenia posłów i unicestwie- 
nia obrad parlamentaraych wystarczy rozkaz ce- 
sarza i jeden oficer z dziesięcin żołajerzami. 

W przemyśl 
księcia Donnersmarcka, Rothenana 1innych wiel- 
ką rolą odgrywa w Niemczech cała masa oszu- 
kańczych fabrykaotów, którzy dyskredytują prze- 
mysł niemiecki na wszystkich krańcach świata, 
oraz sprawiają to, że przemysł ten, objuczony 
olbrzymim a niezwykle łatwym kredytem, stoi 
dziś na bardzo kruchych podsiawach, które ru- 
nąć muszą w czasie piewszej lepszej zawieruchy 
wojennej, chocby nawet szczęśliwej dla Niemiec. 

W polityce obok Kanitza, Bassermanna, Bs 
bla i kilku jeszcze innych wybitnych parlamen 
tarzystów, widzimy kilkaset ludzi nieznanych, 
może nawet w swoim powiecie, a jednak noszą: 
cych tylu? posła 1 prawodawcy. To samo móżoa 
powiedzieć o umiejętności w Niemczech. Mają 
Niemcy Wundta, Kocha i Euckena, wielkich 
filozofów, ale ich dodatnia działalność nie wy- 
wrze tylu dobrych skutków, ile zlego rozsieją 
różni pseudo filozofowie, zasilający swojemi elu- 
kubracyami olbrzymią ilościowo prasę niemiecką. 

Mnją Niemcy sporą liczbę znaczuych teolo- 
gów, jak ap. Harnack, ale mają też obecnie co- 
raz więcej takich pastorów, którzy rozbijają je- 
dność Kościoła ewaugelickiego i starają się wszel- 
kiemi silami o wytworzenie schyzmy w lojalnej 
gminie luterańskiej i t, d Faktem jest, że ża- 
den z wybitnych i da cały świat znanych medy. 
ków niemieckich, jak Koch, Behring, Ehrlich lub 
Bier nie ma ani ówierci dochodu, jakim szezyci się 


oszukańczy „lakarz”, nazwiskiem Mistelsky, któ-— 


ry jest zwykłym owczarzem, ale u ludności nie- 
mieckiej posiada więcej zaufania, niż wszystkie 
znakomitości lekarskie. I to jest właśnie cała 
tragedya dzisiejszego rozwoju Niemiec, że na każ- 
dym kroku działalność wybituych jednostek grzęź- 
nie w błocie, wytwarzanym przez tysiące indy- 
widaów z pod ciemnej gwiazdy, 

Obraz rozstrojn wewnętrznego zwiększa bez- 
warunkowo widok walki, jaką toczy rząd praski 
na trzy fronty z odłamem swoich obywateli, nie- 
chcącym zaliczać się do narodowości niemiec- 
kiej. Sprawa polsku, kwestya duńska i utarczki 
z alzatczykaimi, to trzy poważne bolączki pań- 
stwa, które poza niemi musi używać sporo Sił 
na obrouę przed grozą rozrastającego się socya- 
bzmu. 1 

Przed laty czterdziestu w pusty skarb nie 
miecki wpadły miliardy francuskie, które zmie: 
nily odrazu wszystkie stosunki wewnętrzne w 
Niemczech i przyśpieszyly gwałtownie tempo roz- 
woju przemysłu niemięckiego, który dzis musi 
per fas eń nefas szukać uowych dróg zbylu i no- 
wych źródel surowca. 

I oto stoimy obecnie wobec skomplikowane- 
go zatargu Niemiec z Francją, mająca dziś wię- 
ksze szanse nieprzegrania walki orężnej, niż przed 
1871 rokiem. Obok Frauegi stoi dziś związana 
przez entente vordiala Auglia, w której coraz 
częściej słychać pod adresem Niemiev i ich floty 
grożne „caeterum censeo"... 

Na szachownicy dyplomatycznej coraz bar 
dziej zaciesnia się żelazny krąg dokola Niemiec, 
ufających w trójprzymierze i swoją potęgę mili- 
tarmą. Jeśli ta potęga i ta ufność ich mie za- 
wiedzie, Niemcy unikną ostatecznego krachu; nie 
unikuą wszakże poważnego przesilenia wewnętrz 
nego. Jeżeli jednak fortuna odwróci się od ich 
baubię i palaszów Kirasgerskich, ko może na- 


Simensa, Krappa, Thyssenna, | 
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gle—i dia wielu dość niespodzianie — rozpocząć 
się zmierzch tego potężnego państwa, które w du- 
mie i ambicgi dorównywa Rzymowi upadającemu, 
przewyższając go jedoak mieostrożnyścią i krzy- 
kliwą butą. 

Cz. 


W sprawie potrzeby szkoły zawo- 
| dowej w bodzi. 


IL. 
(Dokończenie). 


W naszych warunkach suma dziesięciokrotnie 
mniejsza, a wynosząca około 1'/, miliona rubli, 
wkracza w dziedzinę „utopii“. Rząd jej nie da, 
| a społeczeństwo zebrać nie jest w ie. Dla: 
| tego też, jakoteż i dla innych wyłnszczonych 

przyczyn założenie szkoly fachowej jednorazowo, 
"niezaleznie od tego, czy to będzie szkola wyższa, 
czy średnia, jest niemożliwe i na pomyślne roz- 
| wiązanie tego problemata bądź dziś, bądź w cza- 
sach blizkich niema żadnych widoków. 

Nie idzie jednak zatem, aby ręce bezradnie 
opuszczać. Owszem, coś robió trzeba i to robić 
celowo i planowo, aby się powoli, ale stale do 
pierwiastkowo założonego celu zbliżać. Ale jak 
i 60 robic? 

Pytanie to jest właśnie ostatnim punktem 
Z trzech, postaw onych na początku niniejszego 
Rozwiązanie nie jest znowu tak trudne i narzuca 
| się do pewnezo stopnia samo. Skoro bowiem sily 

fachowe mamy, lecz niepodobna spodziewać się, 
| aby w dzień mogły wykładać, to na początek 
| trzeba organizować kursy wieczorne. Kursy wie- 
czorne, jako początek, mają jeszcze | tę wielką 
dogodnośc, że umożliwią fachowcom rutynistom i 
będącym na staaowiskach kształcenie się teore- 
tyczne i doskonalenie się w swej specyalności. 
Nie wdając się w szczegóły przedwozosne, zazna- 
czyć jednak muszę główne wytyczne, rozstrzyga- 
jące o racyonalnosci, bezcelowości lub wręcz 
szkodliwości pewnych ogólnych sposobów prze- 
prowadzenia tej myśli. Zatem; 

1) Kursy nie powinny być vozstrzelone, ale 
| zebrane w grupy, tworzące pewien kompleks wia- 
| domości w danej specynlności koniecznych. 

2) Kursy nie mogą byc codzienne, niepodobna 
bowiem spodziewać się, aby majster, czy prakty- 
kant, będąc valy dzień od rana do wieczora w fa- 
bryce, mógl jeszcze dzień w dzień pracować umy= 
słowo na kursach. W Auglil kursy są co drugi 
dzień po 2 i pół godziny. 

3) Kursy nie mogą być pobieżne, ale treściwe 
i gruutownie trakinjące rze0ż, zatem w żadnym 
razie ani półroczny, ani nawet roczny okres cza- 
su nie wystarcza W Anglii trwają kursy: przę- 
dzalniczy 3 lata zasadnicze i 1 rok uzupełniający; 
tkacki 4 lata zasadujcze i 1 rok nuzupelniający; 
farbiarski i drakarski 3 lata chemiczny kurs, 2 

| lata właściwe farbiarstwo i drakarstwo i | rok 
apretura, merteryzacya it. p.—razem 6 lat. W ta- 
kim okresie czasu można czegos nańczyc gran: 
townie. 

4) Kursy powinny mieć jednego ogólnego kie- 
równika, w celu jodnoczewia wykładów i poszcze- 
gólnych prac do celu wspólnego oraz dla kontroli 
1 admipistrącyi. 

5) Kursy powinny mieć stopnie, egzaminy i 
udzielać dyplomy, czy patedly, 1 

6) Kursy powinny miec swoje środki, swoją 
kasę, swoje uule, czy klasy, swoje srodki pomoc- 
nicze i laboratorya. 

Tak zorganizowane kursy wymagać będą tak- 
że wcale jvkaźuego nakładu, którego nu razie 
określić nie mogę. Sam jednak projekt jest ô tyle 
elastyczny, że wydaje mi się bardzo możliwem 
zmniejszenie ntensywności nauki przy rozciągnię 
cia w czasie Natomiast zwiększenie intensy wno. 
se) i skorzane w czasie uważałbym za szkodli- 
we. Tym sposobem stosowuie do rozporządzal- 
nych srodków można przystosować projekt i przy- 
puszczam dlatego, że środki znaleźć na to można. 

Kursy, prowadzone przy Stowarzyszeniu maj- 
strów fabrycznych, szwankują w tym kierunku na 
każdym punkcie. Mają jedaaktę zaletę, że są pier= 
wszym i jak dotąd jedynym, poważnie pomyśla- 
nym początkiem w tym kierunku, Wady ich zaś 
pochodzą prawie wyłącznie z braku dość poważ- 
nych środków rozporządzalnych i wywołanej lem 
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znacznej zależnośei Od oplat słuchaczów (bardzo 
drobnych opłat, co prawda). Z tego względu by- 
loby do życzenia otworzenie kursów zasobniej- 
szych i dzięki temu konsekwentniej zorganizowa- 
nych lub też snbwencyonowaniu kursów już istnie- 
jących przez społeczeństwo, czy przez ad hoc 
związune Stowarzyszenie, któreby mialo zarazem 
zwierzchnią kontrolę nad kursami, 

Karsy takie, jakie są, istnieć będą i nadal. 
Istnieją już dwa lata i Stowarzyszenie majstrów 
fabrycznych na ogóliem zebraniu postanowiło 
prowadzić je dalej. Sama więc rzecz ma wszel- 
kie cechy trwałości i mie wątpię, że prędzej, czy 
później znajdzie się dla nich poparcie, nmożliwia- 
jące dalszy rozwój, albo też powstaną kursy do- 
skonalsze, pod egidą jakiego „Towarzystwa wie- 
dzy fachowej“ lub coś w tym rodzaju, Dzisiaj 
jednak nic podobnego niema. 

Tak, czy inaczej, kursy fachowe wieczorne, 
oprócz niewątpliwej korzyści dla słuchaczy ' (zaję- 
cia praktyczne z czasem także być muszą), stwo- 
rzą: 1) Opracowana kursy fachowe, które, odpo- 
wiednio uzupełniowei wydane, wytworzą podręcz- | 
niki. 2) Stworzą rutynowanych profesorów i da- 
dzą możność kompletowania odpowiedniego celowi 
personelu. 3) Najmniejszym nakladem kosztu da- 
dzą możność przystosowania kursów dò wymagań 
przemysłu. 4) Najmniejszą stratą czasu i środ- 
ków dadzą możność słuchaczom rozwijania swej 
wiedzy fachowej, 5) Z najmniejszem ryzykiem 
dla przemysłowców dadzą się kursy poźnać z rse 
cyonalności t pożyteczności. 

Gdy raz kursy te dojdą na drodze stopnio- | 
wego rozwoju do pełnej swej organizacji i nie- 
wątpliwej, przez wszystkich iuteresantów uznunej 
korzyści, wtedy, nie zarzucając starego i wypróbo- 
wanego, przyjdzie czas zorganizowania % tegoż 
personelu pod tymże zwierzchnim kierunkiem kur- | 
sów dziennych, t. j. „szkoły fachowej średniej”, 
Ta znowu, rozwijając się stopniowo, drogą po- 
wstawania pojedyńczych doduikowych wykładów, 
a potem eylw uznpełniających kursów lnb lat 
dodatkowych i t. p. dojrzeje ze swej strony do 
wydzielenia z siebie „wyższej szkoly fachowej“, 

Niema kwestyi, że rzecz tak pomyślana jest 
zakrojona na dlugi szereg lat, o ile nadspodzie- 
wanie pomyśluy zbieg okoliczności nie przyśpie- 
szy procesu dojrzewania. Wszelako w danej 
chwili nie widzę możliwości innej drogi. Skoro 
zaś raż rzecz dojdzie do celowej w głównych za- 
rysach organizacyi, dalsza ewolucya odbywać się 
musi w kierunku raz nabranego ruchu, Idea | 
przewodnia 'pozostanie bowiem w zasadzie ta sa- 
ma, choć pojedyńcze osoby zmieniać się będą. 


Teatr Popularny. 


„Krwawe gody“ dramat historyczny w 4-ch aktach 
Lindnera. 

Noc św. Bartlomieja z 23 na 24 sierpnia r. 
1572 za panowania króla Prancyi Kavola IX stas 
nowi czarną plamę w bisloryi królewskiej Fran- 
eyi. Nocy tej bowiem za wpływem matki Karo- 
la IX, Katarzyny Medicis, wyrznięto w samym 
Paryżu tysiące lugovatów. i 

Hugonotami we Francji od genewczyka Hu- ; 
gues, glowy partyi reformowanej w Genewie, zwa- | 
no zwolenników reformacji, prześladowanych sero+ 
dze od czasów Frauciszka L Za Franciszka II 
możny ród Gwiayuszów rożniecii wojnę domową 
z hugonotami, zakończoną w dniu 8 sierpnia r. 
1670 pokojem w St-Germain, który im przyzaał 
wolnosc religijną z wyjątkiem Paryża; pomimo to 
jednakże w nocy% dnia 23 na 24 sierpnia 1572 | 
roku nastąpiła rzeź kugonytów za sprawą Kata 
rzyuy de Medicis i Gwizynszów, zwana nocą św. 
Baruomieja albo „Krwawęmi godami" z powodu | 
współczesnych zaslubiu Henryka króla Nawarry 
z Malgorzata Valois. Podczas tej rzezi w samym 
Paryżu zginęlo 2,000 hugonotów, a w całej Fran- 
cyi wyrznięto ich okola 30,000 w ciągu dwóch 
miesięcy. 

Na tle tego zdarzenia historycznego poeta 
niemiecki Ałberi Lindner osnoł dramat pod tytu- 
lom „Krwawe gody,“ który w sobotą ubiegłą wy- 
siawil poraz pierwszy Tealr popularny. 

Bobaterami tego dramata są przedewszyst- 
kiem Katarzyna de Medicis oraz król Karol IX, 
Henryk król Nawarry, hugonot i Małgorzata Va 
lois. Katarzyna de Medicis, córka Wawrzyńca 
księcia Usbino, urodzona 13 kwietuia r. 1579 we 


, z hugonotami. 1 zm 


| Dzis „Chluba naszego miasta*. (Cony zuiżone). Począ+ 
| tek og 8 min 15 wieczorem. Jutro „Antex Smutny 


| życakowo-oszczędnościowego we własaym gmachu 


Florencyi, pochodziła z rodu slynnych we Wio- 
szech Medycyuszów, odznaczała się charakterem 
dumuym, okrutnym, chciwym władzy, do której 
dążyła bezwzględnie, bôdajby po trupach. Zaśln- 
biona Henrykowi lI królowi Francyi, po - jego 


„śmierci wywierała przeważny wpływ na synów 


następców jego Franciszka II i Karola IX-go. 
W obawie przed rosuącymi wciąż wpływami Gwi- 
guszów, aby ich zgnębić, zawarła tajny związek 
LA a córkę śwoją Małgorzatę 
Valois do zaślubienia Henryka z Nawarry, gdy 
zaś ten ostatni i wogóle hugonosi, z admiralem 
Coligni na czele, poczęli wywierać wplyw na sła- 
bego, chwiejnego Karola IK, urządziła noc św. 
Bartiomieja. 

Rola Katarzyny, w dramacie Lindnera, zary- 
sowana i zabarwiona z uwypakleniem wszystkich 
cech jej pierwotnego charakteru, wymaga nie- 
małej siły dramatycznej, silnego skupienia w grze 
wewnętrznej a wyraziście jednak uwydatniającej 
caly proces toczący się w tej duszy zbrodniczej 
absolutnej wladczyni, obłudaicy, intrygantki i tru- 
cieielki, nie oszozędzającej nawet wlasnych dzieci. 
"Trudności tych interpretatorka sobotnia tej roli 
pani Pancewicz nie zdołała zwycięsko pokonać i 
dlatego kreacya jej w Katarzynie do Medicis 
wyszła blndo. Były miejsca zagrane z należytą 
siłą, ale całokształt kreacji łamał się w liniach 
rysunku, w tonie przechodzącym od tragicznej 
grozy do miękkich akordów boz zachowania od- 
odpowiedniej skali, przez co cala postać traciła 
na wyrazistości, rozdwajała się, bladła w koło- 
rycie. 

Toż samo nieomal, chociaż w znacznie mniej- 
szej mierze czyniła i p. Wacławska w roli Mal- 
gorzaty Valois, wymagającej aktorki o większej 


| sile dramatycznej i zdolnościach ekspresyjnych. 


P. Wacławska miało chwile bardzo szczęśliwe, 
pelne glębokiego odczucia sytuacji, jak op. 
w scenie w której Henryk z Nawarry, wypo- 
wiada jej, jakim bylbg królem, gdyby zasiadł 
na tronie Francyi; ale w ogólnym tonie była w 

doczue, że artystka z mozołam łamie się z tra- 
duośviami roli, przechodzącemi siłę jej talentu. 

Natomiast p. Mielewski i Orłowski dali nam 
krencye nieomal skończone artystycznie, Król Ka- 
rol IX w grze p. Mielewskiego, pełnej wyrazu, 
opracowanej drobiazgowo i z dokładnem zrozu- 
mieniem cech charakteru, — był kreacyą wprost 
imponującą śrtystyczoem wycieniowaniem, silą 
dramatyczną i głębią odczacia sytnacyj. 

Pan Orłowski, w roli Henryka z Nawarry, 
dał postać drgającą życiem, świetnie ujętą w ry 
sunku i kolorycie, jednolitą w kompozycji i bar 
dzo plastyczną. 

Całość dobrze wyreżyserowana i wystawiona 
starannie wywarła na widzów bardzo dodatnie 
wrażenie i była przyjmowana rzęsistemi oklaskami. 

Stanisław Łapiński. 


KALENDAKZYK TERMIGOWI. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dz(ś Siemiana. 
tro Bratysławn. 


TEATR POLSKI A. Zelwerowicza (Cegielniana 63) 


Ju- 


1 Jędrek Smiech*. 
czorem. 

TEATR POPULARNY. (Kovstaatynowska nr. 16). 
Dziś „Krwawa gody Początek o godz. 8 min. 15 
wieczoram. Jutro „Krakowskie zuchy“, Przedstawienie 
dla „Harmonii*. Początek o godz. 8 mm 15 wieczorem 

ZEBRANIE. Jutro og. zebr. członków. zgrom, 
majstrów stolarskich (w lokalu Stow, Nowy Rynek 6), 
o g- 4 po poł. 

ZE SIRAZY. Jutro o godz 7 wieczoram, cwi- 
czenia IV oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 
w domu rokwizylowym tegoż oddziału 

MUZEUM NAUKI i SZTUKI (Zfslons 8), otwarta 
codziennie od g. 4 pp. do 10 w.;w niedziele i święta 
od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(a) Fośw'ęoanio lokala, Onegdaj. o godzinie 
1 po poludniu, odbyła się uroczystość poświęce- 
nja lokala drugiego łódzkiego Towarzystwa po- 


Początek o godziałe 8 min. 15 wle 


przy ulicy Andrzeja M 3. 
W obecności członków zarządu, rady i peł- 
nomocników, aktu poświęcenia dopełnił ks. Karol 


Szmidel, proboszcz parafii św. Krzyża. W prze- 


ezenie instytuoyi- oraz życzył: dalszego pomyślnego 
jej rozwoju. 

Następnie przemawiał preżos rady, adwokat 
przysięgły p. Włodzimierz Wyganowski, który, 
streściwszy bistoryę pozostawia i działalność To- 
warzystwa w ciągu lat dwunastu, podkreślając 
rózkwit instytucyi, zauważył, że dzięki umieję- 
tnej gospodarca Towarzystwo jest posiadaczem 
wspanialego gmachu własnego. 

Prezes rady wyraził życzenieważoby wszy- 
soy czlonkowie współnemi silami dążyli do wy- 
tkniętego celu. 

Lokal, w którym otwarto biura 2-go Towa. 
rzystwa pożyczkowo oszozędnościowego, na pierw- 
szem piętrze gmachu, urządzony jest z wielkim 
komfortem, wedlug ostatnich wymagań hygieny 
i techniki. 

(b) Poświęcenie lokalu. Onegdaj przy ulicy 
Piotrkowskiej X 200 ks. Tyszka poświgoił lokal 
warszawskiego ziemiańskiego Towarzystwa mle- 
czarskiego, liczącogo 360 członków ziemian, 

Pierwszy taki sklep otwarto w Łodzi w ro- 
ku 1894. Później wielu ziemian pozukładało 
w Łodzi sklepy, wyzbywając się wszelkiego ro- 
dzaja pośredników, by osiąguąć większe zyski i 
dać produkt zdrowy i czysty. 

(x) T-wo krzewienia oświaty. W niedzielę 
d. 8 paździeraika o godzinie 4 po południu w sali 
odczytowej Towarzystwa, przy ulicy Mikołajow- 
skiej X 11, p. M. Dominikiewicz powtórzy odczyt 
swój „O rozwoju kultury* (początek kultn reli- 
gijnego; prometeizm i bóstwa religijno-duchowa i 
spoleczne życie ludów pierwotnych), który za 
pierwszym razem ściągnął pełną salę słuchaczów. 
Ci, którzy zainteresowali się treścią odczytu, lecz 
go me słyszeli, będą mieli sposobność zaspokoje- 
nia swej ciekawosci. 

(f) W Tow. krzew. ożw. (Mikolajewska 11) 
w ubieglą niedzielę p, Konrad Fiedler wygłosił 


| odczyt vod tytułem „Twórczość lirgozne exio- 


mA tt 

Prelegent zobrazowal stan polityczny kraju 
na początku XIX wieku, aby przedsiawić slucha* 
czom tlo, na którem rozwijała się twórozość-Mie=—- 
kiewicza, 

W Kółku młodzieży, tak zwanych Filaretów, 
utworzonem w części z inicyatywy samego Mic- 
kiewi mającem na celu odrodzenie narodu, 
rozwijał się i wzmagał duch przyszłego wieszcza. 
W tym właśnie czasie napisał Mickiewicz słynną 
„Odę do młodości", która nietylko na owe czasy, 
lecz nazawsze uważana byó może za programowa 
hasło mlodzież! 

Wypadki deiojowe pchnęly młodego postę na 
arenę dzialalności pulivyczaej, a gdy po zgromieniu 
przez Nowosileowa Kółka filaretów, Miekiewicz 
dostał się do więzienia, dało mu to podnietę do 
stworzenia w przyszłości najznakomitszego swego 
dzieła „Dziadów“ III części. 

Na ostatka mówił prelegent o sonetach krym- 
skieb, zanych slusznie do najcenniejszych po- 
rel twórczości lirycznej Mickiewicza. 

W miarę omawiania poszczególnych utworów 
prelegent recytował urywki z nich, wypowiadając 
Je z uczaciem i siła. Zadowoleni sluchacze po- 
dziękowali mu po skończonym wykładzie szozery- 
mi oklaskami. 

(x) Zakład leczniczy „Altvater“. Znany do- 
brza polakom ad leczniczy „Altvater“ pod 
Freiwaldau na Szlążku austryackim został w tych 
dniach nabyty przez brabiego Władysława Szá. 
idrjego z Budapesztu. Nowonabywca przystąpił 
już do wprowadzenia zmian i ulepszeń, wśród 
których najważniejsze będzie urządzenie instytutn 
radioczynnego, co tylko hrabia Szápáry uczynić 
jest w stanie, gdyż stoi na czele syndykatu ra» 
diowego i jest w posiadanin calego gramu radu; 
czom żadua prywaloą osoba na świecie pochwalić 


joże. 
cabia- Wladysław Szapócy jest spowinowa» 
cony z polską urystokracyą, dys brat jego, hr. 
Pawe), jest ożeniony z lrabianką Przezdziecka 
z Warszawy. 

(a) Zebranie giełdowe odbędzie się jutro w 
lokalu giełdy (Piotrkowska Ne 87). 

(—) Z prasy. Wzaowiona w dniu 1 paź- 
dziernika ubiegłego roku „Gazeta Lubelska“, po 
roczuej egzystencyi, została przez wydawcę, p. 
Bolesiawa Drue'go, zawieszona z końcem zeszle 
go m'esiąca. 

(a) Osobiste. 


Wczoraj przyjechał do Łodzi 


mówieniu swem ks. kanonik Szmidel podniósł zna- | i objął swoje obowiązki świeżo mianowany bū= 
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ROZWOJ — Wtorek, dnia 8 października 1911 r. 
O OWO 


ni s ; ba - 
KOray MIRADI RYWN NE LEA CZESANE | żelazek do prasuwania, 2 miedziane miednica z Muoz- 


ga, na miejsce F. Chelmińskiego. 

— (f) Znany artysta malarz p. Ryszard Ra: 
dwański, mieszkający dotychczas w Pabianicach, 
przeniósł sią na stałe do naszego miasta, otwo- 
rzył tu pracownię i udziela lekcyi na kilku pen- 
syach żeńskich. 

(x) Wychodźtwo. Z Krakowa donoszą, że 
bezplatny przewóz kolonistów do Parany na Bre- 
mę jest wstrzymany. Nadal będą przewozili 
tylko do innych Stanów. 

Q powodach tej zmianj dotychczas nic nie 
wiemy. 

(f) Ze sportu. W niedzielę, o godz, 10 ranó, 
na placu sportowym przy ul. Wólczańskiej 38 115 
odbyła się gra w pilkę nożną o mistrzostwo Ło- 
dzi, pomiędzy klubami „New-Castle” i „Kraft“. 

Gra zapowiadała się bardzo ciekawie, to też 
przyglądało jej się około 300 widzów. Obie stro- 
ny walczyły prawidłowo, lecz w wolnem tempie. 
Rezultat ostateczny wypadł na korzyść klubu 
„New-Castle" 2X1. Sędzią był p. Smolley, 

O godzinie 10-ej rano, na tymże placu, grały 
„Ł. K. S," contra „Widzew“. 

Grę prowadzono dobrze, lecz „Widzew“, klub 
dość silny, wyjątkowo w tej grze miał tylu sła- 
bych graczy, że gra przez caly czas ioczyła się 
tylko po jego stronió. W pierwszej polowie gry 
„Ł. R. 5.* wbil „Widzewowi* piłkę 3 razy, 
w drugiej 5. Rezultat ostatecznej gry 8X0 na 
korzyść „Ł. K, 5.“ 

(x) Ze zgromadzenia folezerów. Ogólne ze- 
branie członków tego zgromadzenia odbędzie się 
dnia 4 b. m. i r. w lokalu własnym przy ulicy 
Konstantynowskiej N 5 o godzinie pół do 9-ej 
wieczorem. 


Porządek obrad obejmuje: 1) sprawozdanie | 


kasowe, 2) Sprawy wdów i ml. felczerów, 3) spra- 
wy ogólne, 4) wnioski, 

(a) Oględziny kinematografów. Wczoraj ko- 
misya techniczno-sanitarna ukończyła oględziny 
wszystkich teatrów kinematograficznych w po- 
wiecie łódzkim. Komisya stwierdziła, że prawie 


żaden nie odpowiada warunkom techniczno-sani- | 


tarnym, 

— Komisya, złożona z pomocnika naczelni- 
ka powiatu łódzkiego, p. Raczyńskiego, inżyniera- 
architekta, p. Karpińskiego i lekarza powiatowe- 
go d-ra Wieliczki, dokonała oględzin obn kine- 
matografów w Zgierzu i znalazła je w porządku. 

(a) Aresztowania. W sprawie krwawego star- 
cia z bandytami w domu przy ulicy Rżgowskiej 
X 6, prócz aresztowanych poprzednio kilku osób, 
będących w ścisłych stosunkach z bandytami, a 
między niemi pięciu synów stróża Hulysza, wła- 
dze pollcyi śledczej aresztowały 8 kobiels Ma- 
ryaunę Gall, Wiktoryę Banaszczyk, Maryuunę 
Gotlied, Zofię Karwowską (kochanka Słabosza, 


z bandy Dlużewskiego), Waleryę Kowalczyk, Ol- 


ge Reisównę, Maryannę Holysz 1 Anastazyę Cza- 
plińską. 

(a) Kary administracyjne. Guberaator piotr- 
kowski skazał: Antoniego Krupińskiego, Fran- 
ciszka Rosachackiego i Teofila Stryaszka za no- 
szenie przy sobie rewolwerów po 3 miesiące 
aresztu; Augusta Petze, Zygmunta Hibowskiego 
i Franciszka Łachowieza za nożowiectwo—po 3 
mieslące aresztu, Roberta Nowińskiego i Fran 
ciszka Różańskiego—na 2 miesiące uresztu. 

(a) Kradzieże. Z mieszkania Bronisława Szunce, 
przy ul. Zawadzkie; dr. 7, za pomocą podrobionego klu- 
ezm okradziono różne rzeczy, wartości okóła 100 rb 

— Zamieszkały przy ul. Cegielnianej nr. 5, Icek 

k, handlarz mięsem, zameldował policył, że skras 
dziono ma gotówka 60 rb, oraz jedną Książeczki obra- 
chunkową z oddziału pocztowego, drugą zaś z kasy 
oszcządnościowej łódzkiego oddzisiu Banku Państwa na 
68 rubli. 

— W końcu ullcy Cegielnianej robołujcy fabryki 
Emila Hoffmana: Józeł Koguiski i Waloniy Wożulak, 
znaleźli pochodzącą z kradzieży w tej fabryce skrzynkę, 
napełnioną szpnikami przędzy, oraz wózek zeczy te 
złożono w biurze III cyrkułu policyjnego. 

— Nieznani złodzieja z mieszkania Michała Ada- 
musa, przy nl. Nowej nr. 30, skradli różne rzeczy, war- 
tości kilkudziesięciu rubli, oraz dwie książki legityma- 
©q)ne, wydane przez prezydenta m. Łodzi. 

— Z mieszkania Aleksandra Kąkowskiego, przy ul. 
Nawrot nr. 1, skradziono ubranie, wartości 100 rubli. 
Sprawcę kradzieży, Jann Szadkowskiego, aresztowano 
— Z bufetu resiauracyi Emila Nachtigala, przy ul- 
Nowo-Targowaj nr. 31, Bolesław Zukowski skradł różne 
artykuły żywności. Złodzieja nresztoweno. 

— Wszorajszej nocy, za pomocą wyłswania okna 
w piwiarni Józefa Motylińskiezo (Przejazd ar, 81) skra- 
dziono różne rzeczy, wartości 80 rb. 

(a) Aresztowanie. Policya aresztowała Stani 
sława Michalaka, którego zaawnzono leżącego na placa 


około Pasażu Szulca z workiem, zawierającym 6 sztuk 


kiem. Michalak na zapytanie, do kogo należą te rzeczy, 
odpowiedzisł, że ktoś mu powierzył chwilowo pilnowa- 
nle worka. Okazało się, że-rzaczy te pochodzą z kra- 
dzieży. 

(8) 
śledc: 
Nowomiejskiej ped nr 6, kontrabandą, złożoną 
kilkudziesięciu sztuk złotych zegarków, piardalonków 
i t p. biźoteryl, wartości przeszło 1000 rb. Zarządzono 
śledztwo, skąd pochodzą przedmioty, 

(a) Mapad. Na szosto Psbisnickiej, około Górnago 
Rynku, majster cii kt, Jan Frajtag, napadnięty przez 
dwóch ludzi, którzy zażądali pieniędzy, stawił tm opór; 
wówexas bandyci rzocili go do rowu, napęłalonego bło- 


Wykrycie kontrabandy. Agenci wydziału 


| tem, z którego zaledwie mógł się wydostać. 


(s) Bójka i aresztowanie, W szynku na rogu 
ml. Dworsziej 1 Łsglewnicziej wynikła bójka na noże 
między kilkoma malarzami, Wiieszali się do niej po- 
stronni robotnicy; Otrzymali rany: 19-letql Adam Woj- 
rh — w brzuch, 23 letni Felikg Kraśkiowicz — 6 ran 
clętych w 
ch 1 płacy. Inni otrzymali lżejsze okaleczenia. Ciężko 
rannych, po udzieleniu doraźnej jou przez lekarza, 
przewisziono do szpitala Poznabskich Trzech uczestal- 
ków bójki policja aresztowała. 

(a) Ti więżniów. W ubiegłą sobo 
x aresztu policyjnego, miaa Targowej nr. 14, osad 
R m uresztantów do więzienia w Słeradzu, Kalisza 1 

u 


(a) Z poparzenia. Przad paru dniami poparzony ; 


na calam cials w fabrjca Fogla w Ozorkowie, 36 letni 
Stanisław Stęzyński, przywieziony do Łódzi i umiesz: 
czony w szpitaln Czerwonege Krzyża, zmarł cnegdi 
Był on mieszkańcem gm. Dalkow, pow. łączyckiego. 

(p) Pogetowio ratunkowe w cląga dnia werz 
rmistego międży inaemi wzywano do następujących wy- 
padków: 

— Ogólnemu osłabienia glegiy 4 osoby. 

— Na ul. Pańskiej nr. 95 Józef Danke, robotnik 
fabryczny, lat 30, w cola samobójstwa wypił kwasu 
scinego. Lekarz Pogotowia udzielił mu pomocy i prze- 
Pluka? żołądek, jednakże stąn chorego jest cięzki. 

— Na rogu ul. Głównej | Plotrkowskiej tramwaj 
najechał oa przechodzącego Bronisława Siodlaczka, maj 
stra tkackiego, lat 43 i złamał mu prawą nooę; odwie- 
ziano go do mieszkania na ul Główną. 


(a) Zamknięcie fabryki. Z powodu przepa- 
lania się kotłów w fabryce L. Kajzerbrechia 
w Zgierzu, inspektor fabryczny wydał rozporzą: 
dzenie zamknięcia apretury i przędzalni, zatrud- 
niającej przeszło 130 robotników. Fabryka zam- 
knięta ma być za dwa tygodnie, o ôzem admini- 


| stracya zawiadomiła robotników. 


Paszczenie w ruch na nowo fabryki zawisło 


od ustawienia nowych kotlów przez właścicieli 


murów p Maksa'i $ ka 


(a) Trupa Zelwerowioza rozpoczęła wozoraj ł 


przedstawienia poniedziałkowe w Zgierzu z powo 
dzeniem zupelnem; teatr był wyprzedany do osta- 
tniega miejsca. 

(a) Straż ogniowa ochotnicza w N.esułkowie, 
w pow, brzezińskim użyskala zatwierdzenie SWo- 
jej ustawy. 

(a) Echa pożaru w Zglerzu. Misbsł Karczyń 
ski, poparzony podczas pożaru w sobotę ubieglą 
w posesji Rozalii Pędzimąż przy ulicy Piątkow- 
skiej, zmar! wczoraj w szpitalu. 

ia) Zywa pochodnia. Oneglaj w folwarku 
Giemzów, w gminie Wiskitno, w pow. łódzkim, 
3:letnia Irena Balcerowska, córka robotnika dwor- 
skiego, zapaliła na sobie sukieneczkę. Gdy na 
krzyk dziecka przybieżono na ratunek, stanowiło 
ono jeden slup 
w strasznych męczarniach zakończyło życia. 

(a) Chór kościelny przy parafii ewangelickiej 
w Tomaszowie Rawskim wyjed nal zarejestrowanie 
swej ustawy. 


(a)-Howy kantorat ewangalieko - angsburski ` 


otworzono we wsi Czyżemin, w gminie Gospo- 
darz, w pow. łódzkim. 


(a) Prezydentem Fiotrkowa mianowano inży- 
niera-architekta powiatu piotrkowskiego, p. Ludo- 
mira Russoekiego. 

(a) Wodowstręt skonstatowano w tych dniach 
śród psów we wsi Bielice, gminy Piątek, w po- 
wiesje łęczyckim. Chore zwierzęta zabito, podej- 
rzane zaś poddano pod obserwscyę weteryna- 
ryjną. 

(a) Rosacirna wybuchła śród koni we wsi 
Kornyszewięe, w gminie Górka pabianicka, w po- 
wiecie łaskim. Na miejsce epidemii delegowano 
weterynarza, 


(a) Z Łasku. W obiegła niedzielę w Łasku 
na zebraniu parafiająem mehwalono rozszerzyć 
chór w kościele oraz uiężyć nową pugadzkę W Za 


wykryli w mieszażala kapes K, przy mlłcy | 


gona 120 letni Waclaw Kraśkiewicz—w rę- ; 


ognisty i po kilku godzinach ' 


W225 


krystyi. Plan przebudowy chóru i kosztorys opra- 
cował inżynier powiatowy, p Korpiński, 
Kościół laski, w stylu gotyckim, założony 
został w rokn 1366 przez Jarosława ze Skotnik, 
,aroybiskupa gnięźnieńskiego, z powodu pożaru 
w r, 1747 wiele ze swej wspaniałości utracił. 
(£) Oświetlenie Aleksandrowa.  Deklaracye 
na udziały w spółce, mającej zaopatrzyć Aleksan- 
drów w światło elektryczne i siłę do użycia w 
fabrykach napływają w dalszym ciągn. W tych 
| dniach będzie zwołane zebranie w celu nzupeł- 
nienia kapitałów potrzebnych ma rozpoczęcie 
pracy. 
Jak można wnosić z zainteresowania ogólne- 
go, myśl ta szybko będzie urzeczywistniona, 
(a) Ekshumacya noworodka w Zgierzu, dò- 
konana z powoda krązących tam pogłosek o rzekomo 


nienatarslnym jego zgonie, przekonała, że dziadki 
xa katar klona Polaki "e były fałszywe. Pa 


SZTUKA. 
(x) Teatr polski (Cegielniana Xe 63), 
A „Ciemna plama” kapitaina komedya, która 
| na cenie teatru Małego w Warszawie święci 
rzetelny tryumf—wej. w najbliższy czwartek na re- 
portuar naszej sceny. 

Najnowsza komedya Kadelburga należy do 
rzędu tych sympatycznych, zdrowych sztuk, na 
których widz wybucha zromkim serdecznym śmie- 
chem od pierwszej do ostatniej sceny. 

W wykonaniu „Ciemnej plamy” pod reżyse- 
rją dyr. Zelwerowicza biorą udzial panie: Bro- 
niczowa, Braunówna, Klońska, Marecka i Tatar- 
| kiewiczówna, orąz panowie: Bryliński, Białkow= 
ski, Ryszkowski, Grodecki, Trzywdar i Zelwero- 
wiez. 

— W sobotę teatr nasz wznawia z dużym 
nakladem kosztow i pracy cudgą baśń poetycką 
G. Hauptmana „Hanusią” z p. J. Czechowską w 
roli tytułowej. 

W „Hannusi bierze udział caly personel na- 
szej sceny pod wodzą p. Tatarkiewicza. 

Wspaniałe dzieło wielkiego poety otrzyma 
nową bogatą wystawę, prześliczne efekty świetlne 
; i ilmstracyę muzyczną. 

Niezadlugo rozpocznie szereg gościnnych wy- 
stępów p. Laura Duninówna, która ukaże się w 
„Białych pawiach* Konczyńskiego, w „Kobiecie 
Pajacn*, w Instynkcie Kestąemekersa* i innych. 


(x) Teatr popularny (Koustantynowska X 16). 

— Dziś wę wtorek odegrana będzie tragedyą 
z czasów Kaiarzyny Medicis w 6 odsłonach p. t 
„Krwawo gody". 

— Jutro we środę na przedstawieniu zaka- 
pionem przez T-wo „Harmonia* ukaże się po raz 
12 ty arcywesoly wadewil w 4 aktach ze śpie- 
wami p. t „Krakowskie zuchy“, 

— We czwartek jako w dziesiątą rocznicę 
śmierci zasłużonego komedgopisarza ś, p. Micha- 
lą Baluckiego, dyrekcya teatru idąc za przykła- 
dem warszawskiego teatru wznawia dawno nie- 
graną, a jedną z najlepszych sztuk tegoż autora, 
komedyę w 3-aktach p. t. „Grabe ryby”. 

Widowisko to poprzedzi odczyt o całej dzia 
lalności autora „Grubych ryb”, który nietylko 
komedgami ale i powieściami wzbogacił naszą 
rodzinną literaturę. 

Dyrekcya teatru doklada wszelkich starań, 
ażeby przedstawienie to wypadło pod każdym 
względem wzorowo; udział w sziuse tej przyjmą 
pierwszorzędne siły naszego teatru z p. Bolesław= 
skim i Mielewskim na czele, jest więc nadzieja 
że teatr będzie przejełniony. 

W przygotowaiu głośna sztuka, G. Haupt» 
mana p.t. „Bobrowa futro" w 4-aktach, która ze 
względów cenzuralnycu nie była u nas dotychozaa 
graną, granigą zaś cieszy się ogromaym po- 
wodzeniem. 

(f) W sprawozdaniu mnzycznem orkiestry 
sjmfouicznej przez omylkę wydrukowano nazwi- 
sko autora symfonii: Antoni Dworzaczek zamiast 
Dworzak, ° 

(a) Koncerty. Piątkowy drugi z kolei kon- 
cert warszawskiej orkiestry symfoniczne] sprowa- 
dził do teatru Wielkiego nieliczny zastęp publi« 
czmości. Objaw to dla nas zn,ełnie nieżrozumia= 
ly. Koncerty Filbarmonii cieszyły się u nas Za 
wsze zaslużonew powodzeniem, a wczorajszy za- 
legał się doborowym programem. Wieczór bo- 
wiem wypełniły utwory Waguera, przy wspólna 
dziale maleutowanej artystki Margi Wróblew= 
skiej 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 października 1941 r. 
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Pierwsza część programu obejmowała: wstęp 
do opery „Lohengrin” w interpretacyi orkiestry; 
aryę z opery „Lohengrin” — Sen Elzy, wykona 
ną z towarzyszeniem orkiestry przez p. M. Wró- 
blewska; „Marzenie” —solo na skrzypze odegra- 
ne przez p, A. Andrzejowskiego i „Pożegnanie 
Wotana” i „Czar ognja” z dramatu muzycznego 
„Walkirya”. 

W części drugiej usłyszeliśy pochód bogów 
do Walhalli z dramatu muzycznego „Znaczenie 
bogów”; „Marsz żalobny” z tegoż poematu; „Wstęp 
i śmierć Izoldy” z dramatu muzycznego „Tristan 
i Izolda” — (solo) oprac. p. M. Wróblewskiej 
z towarzyszeniem orkiestry, oraz „Owałowanie 
Walkicyi” z dramatu muzycznego „Walkirya”. 


| wakowskiego, art. dramatycznego, rozentuzyazmo- 


Wszystkie dzieła, opracowane sumiennie, wy- ` 
szły pod batutą p. Józefa Ozimińskiego bardzo ; 


dobrze. Orkiestra brzmiała czysto, rytmicznie. 

Spiew pani Wróblewskiej, obdarzony sopra- 
nem mile brzmiącym, o wyrównanej skali, wywarł 
korzystne wrążenie, 

Jako solista skrzypek p. Andrzejowski ww y- 
datnił w grze plękny ton i artystyczną indywi- 
dualność. i 

Wykonawców przyjmowauo gorącymi okla- 
skami. 

— Zapowiedziany w sobotę trzeci i ostatni 
koncert warszawskiej orkiestry symfonicznej spro- 
wadził do gali teatru Wielkiego więcej publicz 
ności aniżeli dnia poprzedniego. 

Pod batutą Józefa Ozimińskiego orkiestra 
wykonała: Uwerturą zopery „Fedra” I. Massene- 
ta, „Rapsodyę Litewską“ M. Karłowicza, i Sym- 
fonię VI (patetyczną) P. Czajkowskiego, wykazu- 
jąc Jak zwykle doskonałą sprawność i umiejętna 
traktowanie stylowych ntworów, które w inter- 
prelacyi dobrego zespolu nie zatracają swego 
charakteru. Zarówno dyrygent jak i wykonawcy 
zbierali zasłużone oklaski, 

Na żądanie publiczności p. Elly Kochański 
odegrał na wiolonczeli znany utwór Brucha „Kol 
Midrei* (modlitwa w „Sądny dzień”), zbierajźć 
gorące oklaski, 

Skrzypek p Andrzejowski wykonał z uczn- 


dyrygentki chórów „Harmonii*, p. Marta Wiate- 
równa pięknym i dobrze postawionym głosem 
odśpiewała parę pieśni, zbierając sute oklaski; 
poczem p. Żeleński z dużem odczuciem odegrał 
na wiolonczeli „Serenadę* Schuberta. 

Deklamacja p. Nowakowskiego, wypowie- , 
dziana z artyzmem i śpiew solowy barytona p. 
St. Górskiego, członka „Harmonii*, obdarzonego 
silnym i dźwięcznym głosem, uzupełniły część 
pierwszą. ki 

W części drngiej silne wrażenie wywarł na 
słuchaczów śpiew p. Winterówny, oraz śpiew p. 
Górskiego z towarzyszeniem wiolonczeli, przy 
akompaniamencie fortepianu. Dsklamacya p. No- 


wała śluchaczów. 
Koncert zakończył chór męski pod batutą 


| 
i 
p. Paszkowskiego, dobrze zespolony i karny. | 


Z WARSZAWY. 


„Kronika Rodzinna,* tygodnik ilustrowany 
dla rodzin zostaje wznowiony od października | 
roku bież. Wydawcą tego pożytoczuego pisma 
będzie nadal ks. dr. M. Godlewski, znany w sze- 
rokieh kołach działacz społeczny, redakcgą objął 
p. A. L. Szymański. Pierwszy numer wznowio- 


| nej „Kroniki Rodziunej* ukaże się dow T pa- 


| 


O 


ciem „Serenadę melaucholijną” P. Czajkowskiego, ` 


wykazując Jagudaość tonu i subteluą technikę, 


brozin, którą zmuszony był bisowac. 


(x) Z „Harmonii* W nadchodzącą sobotę, d. 
7 października Wow, mizyczno dramatyczne „klar 
monia“ rozpoczyna wieczornicę o bogatym pro- 
gramie, który rozpocznie oliór mieszany, znacznie 
powiększony pod batutą swej dyrygentki pani 
Maryi Wilkoszewskiej, przełożonej szkoly śpie- 
wu. Dalsze numera programu wypelnią soliści i 
dwie jednoaktówki, odegrane przez Koło drama- 


tyczne „Harmonii* pod rężyseryą artysty drama- , 


tycznego, p. Tadeusza Orłowskiego. Po wyczer- 
paniu programu rozpoczną się tańce. Początek o 
godz. 8 i pół wieczorem. 

Lokal Tow. mieści się przy nl. Przejszd pod 
Je 34, w Domu ludowym Stow. robotników olrześ- 
oijańskich. 


(3) Z „Lutai.* W nadchodzącą niedzielę to- 
warzystwo „Lulnja* urządza w sali swego loka 
lu (Piotrkowska M 108) drugi wieczór muzyczno- 
dramatyczny. 

Do współudziału zostali zaproszeni; młoda i 
utalentowaną śpiewaczka p. Marya Wilkoszewska, 
wybitny wiolonczelista prof. Kazimierz Hill, zdol- 
ny, o dźwięcznym i sympatycznym głosie tenoro- 
wym p. Władysław Machnik i zawsze na estra- 
dzie mile widziany, doskonały monologista pan 
Edward Knlisz. 

Drugą częśc programu wypełui wesoła je- 
dnoaktówka Bałuckiego, którą wykonają członko- 
wie Koła dramatycznego „Lutni* pod umiejętną 
reżysoryą p. Konrada Fiedlera. 

Podwieczorek rozpocznie się o godzinie 5 po 
południu. 


| spada raczej na rząd turecki, który miał w tem 


| 


l 


(x) Konsert w Zarzewie. W ubiegłą niedzie- ' 


lę na dochód kosciola św. Anny w Zarzewie, 
w sali ladowej przy tymże kościele, odbył się 
koncert, zorganizowany staraniem p. Zygmunta 
Paszkowskiego. 


| 
| 


f kt la lub zai - 
Nadi program antea NAL, s Danan asta Am i ska, która zabrała lnb zniszczyła parę torpedow. 


ździernika. 


Wojna turecko-wloska. 


Status quo na Bałkanach. 
Z pośród wiadomości, jakie przynoszą dzi- 
siejsze telegramy, jedno z pierwszych miejsc zaj- 
muje oświadczenie urzędowe Włoch, roztelegra- 


fowane przez Agencyę Stefaniego, a dotyczące , 


stalus quo na Bałkanie, Wiadomo, że prasa au- | 
stryacka przyjęla ze zdziwieniem informacyę, ro- 
zesłaną przez Agencyę Huvasa, jakoby flota wlo- 


ców tureckich w Durazzo i kolo Prewezy, wy- 
sadziła równocześnie na brzeg wojsko lądowe. 
<Reichspost» uznała tę depeszę za nieprawdo: 
podobną i wraz z innemi pismami dodała komen- 
tarze, z których wynikało, że istnieje między mo- 
earstwami porozumienie, ograniczające teren woj- 
ny na Trypolitawię, a przynajmniej na Turcyę 
azyatyckąto ostatnie nie jest jeszcze dostatecz- 
nie wyjaśnione. W każdym razie walki w Al- 
bAnii zostały tem porozumieniem wykluczone i 
wylądowanie wojsk włoskich tamże byłoby nie. 
spodzianką, zmuszającą dyplomacyę do usilnego 
przeciwdziałania. 

Jak się teraz z depesz Agencji Stefaniego 
dowiadujemy, informacye Agencyi Havasa nie po- 
legały na prawdzie. Nie po raz pierwszy zdarza 
się w ostatnich dniach, że konstantynopolitański 
przedstawiciel tej ważnej Agencyi, pełniącej pół- 
urzędową służbę francuską, rozsyla depesze błę- 
due lub polegające na nieporozumieniu. Tak było 
z wiadomością, jakoby turecka rada ministeryal- 
na uchwaliła oddać Trypolitauię bez wystrzału; 
tak samo rzecz ma się z obeonemi infurmacyami. 
Dodać wszakże trzeba, iż tym razem przedstawi- 
ciel Havasa byl ostrożniejszy, i wieści o wylą- 
dowaniu wojsk włoskich podawał z zastrzeżeniem: 
„według wiadomości, jakie otrzymala Porta*, 
W ten sposób odpowiedzialność za szerzenie ich 


widocznie cel. Chodziło najprawdopodobuiej o 
balon próbny, celem stanowczego dowiedzonia się, 
jak mocarstwa, a w szczególności Austrya, za* 
chowałyby się wobec przeniesienia wojuy na Bai- 
kany. Rokowania poprzednie nie zadowalniały 
widocznie Turcyi i nie dawaly jej pewności zu- 
pelnej, poszakała więc sposobu wysondowania 
opinii mocarstw. 

Jeżeli szłu o to, cel został osiągnięly. Ko- 
munikat <Fremdenblattu» i oświadczenie <Rvichs- 


tykule „ze szezególnej strony”, że walkę morską 
na Adryatyku uważalaby za naruszenie status quo. 
Tymczasem ściganie i zatapianie statków wojen- 
nych i handlowych nieprzyjaciela na wodach je- 


` g0, lub nentralnych, jest przewidziane w prawie 


wojny i dozwolone. W tej mierze pozostanie więc 


` pewna niejasność eo do stanowiska Anstro-Wę- 


gier, jeżeli sfery dyplomatyczne zajmą je w ten 
sam sposób, to <Reichspost>. 

Tymczasem „Kuryer Poranny“ na podstawie 
informacyj, zaczerpniętych z prasy wiedeńskiej 
między innemi tak pisze: 

„Książę Abruzzów zbombardował i zdobył 
Prevozę w południowym krańcu Albanii i wysa+ 
dził na ląd wojsko włoskie, Specyalnie uformo- 
wany korpus ekspedycyjny przeprawia się na ląd 
albański, Wiadomości te sprawiły wczoraj w Wie- 
dniu pioruaujące wrażenie. Jakkolwiek bowiem 
iod. pierwszej chwili było rzeczą jasną, że.okólnik 
ministra Di San Giuliano zapowiadający w przede 
dzień wypowiedzenia wojny postanowienie Włoch 
(co do bezwzględnego : utrzymania. nistykalności 
granic earopejskiej Turoyi miał tylko dwudzie-i 
sioczterogodzinną - wartość . i;nie: miał kontrasy= 
gnaty sztabu. generalnego, -w+stolicy . Ansteyi lai 
dzono się do;ostatniej chwili, ludzono się: jeszcze, 
w. niedziałę,. że istotnie. , wojna . jsza jest, 
tylko. „stanem wojeunym* wywołanym przez. akspo-, 
dycją do Trypolisu i: że-do żądnych operacyj wo- 
jeanych w Turegi europejskiej nie przyjdzie. Pò- 
mimo tego przeświadczenia, ton głównych dzien- 
ników wiedeńskich już w niedzielę zrana świad- 
czyl o niesłychanem - rozdraźnieniu przeciwko 
| Włochom. 

Zagadki dnia wczorajszego rozwiążą się nio- 
| zawodnić lada chwile. Jest rzeczą możliwą, że 
dobre usługi Niemiec czynią ostateczny wysiłek. 
ku zażegnaniu katastrofy, którą one w znacznym 
stopniu sprowokowały... Jeżeli tak jest, należa- 
loby przypuszęzaó, że coś się w rachunku Nie- 
miec popsuło. Tem „czema*-mógłby być niewzru* 
szony spokój Anglii i jej cznjna przezorność, nie 
dająca się nawst wziąść ua wędę strzałów armi- 
tnich nad Bosforem, 

Rzym, 2 października (P.) Z Kanei telegra- 
fują, że zarząd tureckich latarni morakich tele- 
graficznie polecił pogawić wszystkie latarnie mor- 
skie na Krecie. Jednakze konsulowie: francuski, 
angielski, rosyjski i włoski, jako  przedstawieie- 
le mocarstw opiekuńczych, na własną odpowie- 
| dzialność przedsięwzięli kroki przeciwko owómu 
rozporządzeniu « jednocześnie zwrócili sią do 
swych rządów po dalsza iustrukoge. 

Potorsburg, 3 października (P.) Ambasador 
rosyjski w Rzymie zawiadomił, że rząd włoski 
ogłosił, iż z dniem 30 września brzegi Trypoli- 
tanii i Cyrenajki od granicy tureckiej do Egiptu 
ze wszystkimi portami i przystaniami znajdują 
się w rzeczywistej blokadzie. Z každom okrę: 
tem, starającym się przerwać blokadę, postąpione 
będzie zgodnie z prawem międzynarodowem i 
istniejącemi traktatami. 

Sofia, 2 października. (P.). Gazety nacyona« 
listyczne ostro krytykują zarzut Włoch, że pań- 
stwa balkańskie nie przedsiębrały nie, coby móż 
gło zmienić położenie na Bklkanach i uważają 
notę za obrażającą dla Bulgari. 

Koastantynopoi, 2 października. (P.). Mówią, 
że wojsko tureckie zaatakowało 1,6000 włochów, 
którzy wylądowali w Preveżie. Bitwa trwa. 

Konstastynopol, 2 października. (P.). Wali 
Janiny zakomunikował, że 1,600 włochów wylą: 
dowało w Prevezie. 

Konstantynopol, 2 października. (P.). We: 
dług pogłosek, rada: ministrów nakazala mobiliza* 
cyę redyfów w 160kręgach Azyi Mniejszej, wedłag 
zas innej wersyi, nakazana została ogólna mo: 
bilizacya, 

Londyn, 2 października. (P.). Reuter oświad- 
cza, że ambasador turecki zawiadomił Greya e 
życzenin, aby zainterweniowały wielkie mocarstwa 
i że tego rodzaju kroki przedsięwzięte zostały 
przez Turcyę również w innych stolicach. 

'Furegę zawiadomiono, że wielkie mocarstwa 
po dawnemu zachowują ścisłą neutralność. 


post» stwierdzily, że Austro-Węgcy sfirzeciwiły- | 


Koncert rozpoczął chór mieszany, który pod ` by się stanowczo jakiemukolwiek naruszeniu spo- 


batutą p. Paszkowskiego w dobrym zespole od- 
spiewal: „Naszą Hankę* Żeleńskiego, „Przyle- 
cioli sokołowie* Moniuszki i „Barkarolę* Mūnu- 
heimera, w soprauach jednak odczuwało się pe- 
wne znużenie, panjące harmonię. Następnie ucze- 
nica szkoły śpiewu pani Maryi Wilkoszowskiej, 


koju na Bałkanie, w szczególności w Albanii. 
Może jednak powstać przy tej sposobności różni- 
ca zdań między Włochami a Avstryą, różnica do- 
tychczas może dyplowatycznie nie traktowana, 
lecz w każdym razie zuemienoa. Mianowicie , 
<Reiolapost> zaznaczy! zapoluie wyraźnie, w ar- 


Saloniki, 2 października, (P.). Wydlag po- 
głosek, do fortu Kara-Burnu podpłyngły okręty 
włoskie, Wysłano stamiąd na rekonesans kano- 
nierkę. W mieście ogromne wzburzenie. Utwo' 
rzono komitet dla obrony narodowej. Werbowa- 
ni są ochotnicy ze wszystkich narodowości. 

Konstantynopol, 2 października, (P.). Wee 
dlug pogłosek, włosi zajęli Lesbos, 
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Rzy, 2 października. (P.). Agencya „Ste 
fanii* donosi, że krążownik wloski zburzył stacyę 
radio-telegraficzną w Dernie. Połączenie trypoli- 
tańskiej sieci telegraficznej z Tunisem zostalo 
uszkodzone. Kabel Trypolis—Malta wczoraj sknt- 
kiem niepogody nié działał, wszystkie więc wie- 
ści tendeneyjne, idące z Konstantynopola nie za- | 
sługują ua wiarę. 

Rzym, 2 października. (P.).. Wedlug oświad- 
czenia agency! Stefaniego, wieść o wylądowaniu 
włochów w Preyvezie jest absolutnie nieprawdzi- 
wa. Próveza stanowi podstawę zaczepnej akcji 
torpedowców tureckich przeciwko handlowi żegłu- 
gowemu Włoch, 

Paryż, 2 października (P.). Ambasador wło- 
ski oświadczył ministrowi spraw zagranicznych, 
że rząd włoski dowiedział się, iż Tarcya zamie- | 
rzela wsadzić wojsko nu okręty transportowe 
pod ochrona torpedowców przeciwko okrętom han- 
dlowym Włoch, dlatego rząd uznał za rzecz kó- 
niecznń, wbrew swómu życzeniu, przedsięwziąć 
operacye wojenne na wodach europejskich, cho- 
ciaż oalkowioeja laczy się 2 dążeniem mocarstw, 
aby zachować terytoryalne statas quo na Balti» 
nach. 

Rzym, 2 października (P.). Wedlux wiado- 
mości ageneyi Stofaniego, wiadomości o bombar- j 
dowaniu portów albuńskich Rezadia i Murty po- 
zbawione śą podstawy. 

Berlin, 2 października. (P.). Zo źródła mis- | 
rodajnego donoszą, że pogłoski o wysłaniu nie- j 
mieckich statków wojennych na teatr wojny — są | 
bezpodstawne. 

Konstentynopo!, 2 października. (wł) Liczne 
oddzialy wojska wysłano pod Preweżę. 

Spodziewana jest poważna bitwa 'q10wa z woj* 
skiem, które wglądówało podobno takża w Du- 
razzo: 

Glównym dowódcą wojska tureckiego w Al- | 
banii mianowano gonerała Dżawida baszę. 

Wiedeń, 2 pazdziernika. (wl.) Obiega ta po» 
głoska, że rząd austro węgierski uczynił gabine- 
towi włoskiemu przedstawienia, dotyczące podnie- 
cejącej akoyi włoskiej w Albanii. 

Półurzędowy organ „Reichspost* zwraca się 
w ostrym tobie do rządu włoskiego za wysadze: 
nie wojska na ląd albański, konkludując, że po- | 
wtórzenie się podobnego kroku uważane będzie 
przez Austro-Węgry za casus belli. 

Koństantynopol, 2 października. (wl) Otrzy- 
mano tu wczoraj wiadomość, że podobno po dłu= 
gotrwałem bombardowaniu Prewezy, Włosi wysa= | 
dzili na ląd swoje wojska. 

W Prowezie żniszozono mnóstwo domów. 

Wszystko to miało nastąpić około godziny 3 
po południa, f 

Rzym, 2 października. (wł) Z powodu po- Í 
chwycenia przez flotę turecką włoskiego parow- 
ca hańdlowego w tiśnińie Dardanelskiej, rząd 
włoski postanowił postępować tak samo ze wszy 
stkimi tureckimi okrętami handlowymi na wo- 
dach i w portach włoskich. 

Berlin, 2 października, (wł) „Berliner Tage- 
blatt“ donosi, że ambasador niemiecki w Kon- 
stantynopolu Marschal von Biberstein złożył w rę- 
lee wielkiego wezyra propozycje wioskie, mające 
na eelu załagodzenie konfliktu na drodze poko- 

ej. 

ay, 2 października. {wl.) Poseł turecki 
oświadczył greckiemu ministrowi spraw zagrani- 
eznych, że Grecya może być najzupełniej spokoj- 
na co do siebie, gdyż posuwanie wojsk ku gra- ; 
nicy greckiej ma związek tylko z ruchami floty 
włoskiej, działającej wrogo przeciwko Turegi. 
Chodzi o to, by od strony Grecyi wlos! nie za- 
skoczyli turków. 

Konstantynopol, 2 października. (wL) Turcya 
wystosowała dziś trzecią notę cyrkularną do mo- 
earstw, domagającą się interwencji i wyrażająca 
przekonanie, że interweneya może jeszcze poło- 
żyć koniec wojnie. Nota kończy się zapewnie- 
miem, że rząd turecki, pomimo roznamiętnienia 
famysłów calego narodu, domagającego się walki 
na śmierć i życie, dołoży wszelkich starań, aby 
zwrócić opinię na drogę pokojową. 


TELEGRAM. 


Paryż, 2 października (wŁ) Rada ministrów 
rozważała dziś ziożoną przez sekretarza stanu 
Kiderlen-Wacchtera na ręce ambasadora Cambo- 


na odpowiedź niemiecką. która przed dwoma dnia- 
mi nadeszła do Paryża. Ministrowie znaleźli, że 
odpowiedź jest zasadniczo pojednawczą; skutkiem 
tego panuje w kołach dyplomatycznych przeko- 
nanie, że zatarg francnsko-niemiecki o Maroko 
zostanie w najbliższym czasie załatwiony. 
Radom, 2 października (wł) Jak się okaza- 


| lo, w balonie niemieckim, który się opuścił w o- 


kolicy tutejszej, podróżowali trzej profesorowie 
uniwersytetu wrocławskiego. Wyjechali oni dzi- 
siaj do Sosuowea zabrawszy balon ze sobą. 

Hankou, 2 wrzesnia. (P.) Władze chińskie 
uprzedzity europejczyków, że przybyli tam rewo- 
lucyomiści i że na wojska chińskiem nie można 
polegać. z 

Meksyk, 2 października. (P.) Madero wybra- 
ny został prezydentem. 


Pekin, 2 października (P.) W okręgu Tsen- I 


sian i prowincji Hankou wynikły rozruchy skut- 
kiem zabronienia siania maku. 

Petersburg, 2 października. (P.) 
świec i mydła Żukowskiego spłonął 3-piętrowy 
gmach z maszynami i znaczną ilością gotowego 
towarn. Straty wynoszą 600 tys. rb. 

Batareszt, 2 października. (P.) Eskadra ro- 
syjska: przybyła dò Konstancy i składa się z 6 
pańcerników, 2 krążowników, dywizyj torpedow- 
ców i kontrtorpedowców. 

Konstanza, 2 października. (P.) Eskadra ro- 
syjska wypłynęła na morze. 

Lizbona, 2 października. (P.) Wedlug danych 
urzędowych, w Oporto aresztowano 150 psób, 
w tej liczbie 11 wojskowych, Wszędzie panu e 
spokój. Przedsięwzięto środki w celu uniemożli+ 
wienia ucieczki osób skampromiiowanych. Wozo- 


| raj manifestanci napadli na księgarnię katolicką 


i na 3 domy, w których mieściły się związki ka- 
tolieki i seminąrynm. 

Rzym, 3 października (P.) Korespondent 
„Trybuny*, który wyjechał z Trypolisu 80 wrze: 
śnia, donosi, że włos! opuścili miasto, z powodu 
zawiadomienia dowodzącego eskadrą wloską, że 
po upływie trzech dni od ogłoszenia blokady, 
zacznie się bombardowanie. Rzeczywiscie natych: 
miast po odjeździe krążownika „Garibaldi*, przy- 
był do przystani oficer z zawiadomieniem o bló- 
kadzie i bombardowaniu. 

Konstantynopol, 3 października (P.) Z raz» 
porząędzenia władz zamknięto filię „Bauco-di- Ro- 
ma”. 


Konstantynopol. 3 października (P.) Agencya 
Owojanska donosi, ze włosi kilkaktrotnie nie- 


| fortonnie próbowali wylądować w Prevezie. 


Konstantynopol, 3 paźlziernika (P.) Mini- 
ster marynarki złożył teke motywując swoje ®© 
stąpienie niepowodzeniem fioty tureckiej,” wyka- 
zującem jego niendolność 

Koastantynepol, 3 października (P.) Dra- 
goman poselstwa niemieckiego oficgalnie zawiado- 
mił Portę, że poselstwo przyjęło pod swoją opie 
kę wlochów, Porta oświadczyła, że przyznaje 
włochom prawa ogólne, lecz nie kapitulacyjne, 
uważając umowy z Włochami za zerwane. 

Rambulie, 3 października (P.) Fallieres wy 
jechał do Tuloun, ażeby być obecnym przy po- 
grzebie marynarzy, którzy zginęli ua okręcie 
„Liberte”. 


katwerpia, 3 października (P.) Na Szeldzie | 


znajduje się moc trupów. W Briujmissie zginęła 
cala flotylla rybacka. 

Stokholm, 3 października (P,) Król powie+ 
rzył wodzowi liberałów Staafowi zorganizowanie 
nowego gabinetu. 

Konstantynepo!, 3 października (P.) W gaze- 
tach wieczornych ogłoszono rożkaz zmobilizowa* 


| nia redyfów siedmiu powołań i przygotowania 


spisów następnych dziesięciu powołań, 
Konstantynopo|, 3 października. (P.) Agen- 


cja Otomańska donosi, że Qzarnogórze mobiliza- ' 


je armię. 
Z ostatniej chwili. 


Berlin, 3 października (wł) Tutejszy amba- | 


W fabryce | 
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sador wloski zapównia, że dotychczas 
Włochy nie rózpoczęly operacji lądowej. 

Zwlaszcza skcya koło wybrzeży albańskich, pro. 
wadzona być musi nader ostrożnie, aby nie wy- 
wołać powikłań międzynarodowych. 

Konstantynopol, 8 października (wl.) Bojkot 
skonomiczny Włoch można uważać w całej Tuc» 
cyi za rozpoczęty. 

Wszystkich whochów-robotaików, będących 
na służbie rządowej wydalono. 

Berlin, 3 października (wł.) Wedlog nade- 
szłych tu wiadomości, systematyczne ostrzóliwa- 
; nte Trypolisu jeszcze się nie rozpoczęło. 

j Nastąpi ono dopiero dzisiaj: 

Berlin, 3-g0 października. (wł.) Tutejsze 
sfery dyplomatyczne są bardzo żaniepokojone mo: 
źliwóścią wybuchu konfliktu pomiędzy Włocha- 
mł z Austrgą na tlo akcji Włoch na wodach øn» 
, ropejskich i wybrzeżach albańskich, 

Pomimo, że niektóre źródła zaprzeczają falt- 
towi wysłania floty austryackiój do Poll w celu 
obserwowania akeyi Włoch w Albanii, to wysla- 
nie takie jest najznpełniej możliwe, 

| Konstantynopol, 3 października (P.) Tures- 
| ckie ministerynm wojny zapewnia, że urzędowe 
zaprzeczenie Włoch, jakoby włoskie wojska wy- 
lądowały w Preyezić jest nieprawdziwe, Ture- 
kie wojska, na wiadomość o wylądowaniu wło- 
chów pośpieszyły z Janiny na odsiecz i zdołały 
po krótkiej, lecz zawiętej wale zmusić włochów 
do cofnięcia się na okręty. 

Rzym, 3 października (wł) Przedwczoraj, 
a,Zatem w 12 dui po ogłoszeniu, ukońćzono mo- 
biliżacyę korpusów, przeznaczonych do wysyłki 
do Trypolisn. Dziś ukończono koncentrację w por- 
tach włoskich i transportach okrętowych, która 
mogą natychmiast rozpocząć akcyę. 

Rzym, 3 października (wł) Włochy zamie- 

rzają w eelu skutecznego doprowadzenia akeyi 
wojeunej powiększyć swe wojska na terenie wal- 
| ki do 87 tysięcy. 
Poznań, 3 października (wł). Z powodu cos 
| raz częstszego w ostatnieh czasach objawu fey- 
| marozenia ziemią, ma być wydana nowa „czarna 
księga“, obeftnująca nazwiska wszystkich sprze- 
dawczyków z ostatnich czasów, 

„Dziennik Bydgoski* domaga się, aby do 
| księgi wolągniąto takze i zawodowych polskich 
handlarzy, ziemią. 

Londyn, 3 października (wł). Wezorajszy or= 
| kan, który szylał na całom wybrzeżu angielskiem 
i belgijskiem, poczynil straszne spustoszenia, 
Wiele okrętów zatonęło. Jeden handlowy okręt 
zatonął wraz z załogą. r 

Bruksela, 3 października (wł). Wezorajsza 
burza zatopiła ośmdziesiąt łodzi rybaókich z za- 
logami. 

Meteorologowie stwierdzają, że byla to naj- 
większa burza, jaka się wydarzyła w ciągu ostat 


nich stu lat. 
== LLL ICO 


OFIARY. 


SPROSTOWANIE 
W numerze 233 „Rożwoju* w dziala ofiar wkradła 
, sią omyłka, którą niniejszem prostujemy Wino być: 
„Na Tow wpisów szkolnych przy gimnazjum polskiem 
Feliksostwo Łupińsey, zamiast wieńca um grób ś, p. Lu- 
| lula Suligowśskiego, 3 rb.“ 


Jeszcze 


Zad. | Ofiar [Trang 
Czeki na Berlin | 46 324] —— | -— A 
Ep Bonta 8328, pas |—— WĘŻE WE i 
ož. 2 1905 | 10850] 102.56| —— | 5 
5%, Poź. z 1906. |103 23] śe L. Warsz. . 
Premjówka 1. ej BO, L Łódz. 75 
COX 


„ n. 
Szlacheckie - . | 318 


©/o Renta państwowa m. Potersburga 


%0/, Piotrkowa 
Ake, Lilpopg 
„ _ Putiłowsk 
„ Rudzki (Ska | —— 
„ Starachowic 
B. Hand Warsz. 
w o Łódzk, 
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z 


Polecamy wypróbowany i 


przeciw poceniu się nóg, odparzeniom i nieprzy: 
jemnej woni ciała „SUDORLIT” z marką 
Orion, w blaszankach z sitkiem. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i per- 


fumeryach. 


niezawodny środek | 


2159 | 


FE ne 


„4 POLIKLINIKA Pisa- Meyera a 
„Ą chorób oczu i 


D-ra8.Donchina i od 47'/, po poł. 2957 | 


Tel. No 28-39. 


Godziny przyjęć od 10-12 


| 
| 
| 


Zakład kra 


J}, KOZŁOWSK 


przeniesiony został na ulicę Benepykta Ni h 


ZAOPATRZONY W NAJNOWSZE MATERYAŁY KRA+ 
JOWĘ i ZAGRANICZNE. 1 


[EGO 


302. 


SKŁAD DRZEWA 


MARSA JAKUBOWICZA 


Pańska Mi 32, 


sprzedaje BELKI jodłowe 271713 


aż do odwołania franco skład za kubik miary polskiej gotówką, Tam» 
udawiane i stolarski 
ch w wielkim wyborze. 


że różne drzewo bi 


D-r. Eugenia 
Kerer-Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 3-8 p. p. W nie 
dziele od 9=12 rano. 2567 
Piotrkowska 12i Ti 


——_—— e =. =zkdrajake 
AB iżej € 
Srednin. 5 Spec. Choroby skórne, 
włosów, wenerycene, kosmotyka. 
Leczenia sŷphillsu salwarsansm 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjąć: od 8—=1 po pół. 
1 od- 4—8 w. W zdzia Pó 
od Kody 9—2 pp. Poczekalnia dlu 
Pań oddzielna 53861 


Dr. mód. LEYBERG 


b. długoletni lekarz klinik wiedeńskich. 
powrócił. 
Ch.ekóry,wene R RE 
Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 

Ja pań 5-6, poczekalnia oddzielna. 
niedziele tylko do oblada 
Krótka 5, telef. 26-50. 2118 


Br. Feliks Skasietoicz 


Andrzeja tä. 
Choroby skórne, weneryczne 
1 moezopłeiowe 
Przyjmuje: od 9—11 r. 1 od 4—8 
po poè W niedziola + świętą ad 
£_10-1 Telef. 26-26. 507—1 


Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENDAUMOWA 


powróciła 3044 
CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENERYCZNE (u kobiet dzieci) 
Ui, Wschodnia Nè 49. 
Prrzyjm: od g 10—11 1 od 7—8. 


ZĘBY sztaczne 50 kop. Plom= 


by 35 k. Wyrwanie zęba 
15 kop. Wyji nie zębów 
bez bólu. Przeróbka i reparas 
cye na poczekaniu. Lecznica zę* 
bów, ul, Główna Ni55. 3282 


Ból głowy i migreną 
natychmiast usuwa. 
„„MIGRENO-NERVOSIA' 


Bezwarunkowo pewny j nieszko- 
dliwy Środek. 


Są już falsyfikaty. 


Więc 24444 w apiskach i inkt; apte 
Szkód wyra 

8 PŁOCKU i z r prise 
lnzey A. Gąseckiego na każdym. 
Proszek 10 kdp, | mus 


„Osuszanie A 
mieszkań, 


składów etc. w ciąga para dni 
patentowanymi koksowymi pie* 


cami; 375231 
Piotrkowska 182, m. 23. 


WSPÓŁNIK 


z kapitałem 5,000 rb., potrzebny 

do interesa chemicznego, z w 

robioną klijentelą. Olerta H. 
BI542-1 


kop 
. 


e pa conach przy= ` 


gramofonów, piyi 


UZ magazynu Arnekkera ul. 
: Piotrkowskiej 91 zalaęło TĄ 
| zwolenie na broń, wydane 
przez gubeznatóra piofrkowskie- 
go, na imłę badowniczego miej” 
skiego. Aagasta Farahjelma, o 
czóm się ostrzega i zawiadamia. 
3794 


POLOWANIE 


| na dziej, sarny, żające, eletrze= 
sie na 30 włókach do wydzierża» 
wienia od 1 Listopada 1911 roka. 
Dwór do wynajęcia 1/4 wiorsty- 
od Zduńskiej Woli. Wiadomość 
zarząd dóbr Wojsławice, poczta 
Zdańska Wola, gabernia Kaliska. 
5786—61 


STUSENT 


politechnik, doswiadczóny kore» 
petytor, poszakaje kondycyi. Przy* 
| gotowywa z gwaraneya: Warsza* 
wo, Poste Restante Na186. 3209 


DROBNE OGŁOSZENIA, 
A AA A Naugzycali, nan= 
ki 


« czycielki, freblan- 
różnej narodowości tn stata na 


Boby do hantiia poleca Biuro pe- 
dagogiczng = rekomandacrjne Lu- 
dwińskiaj, ul. Plotrkowska X 92. 
f TiTi—lb—14 
A, Pei webie tanie żorze- 
« dnm, byle zaraz. Kredang, 
Stół, krzesła, szafą, łóżka z mā- 
teracami, otomanę, bieliżnlarkę, 
unywalnię, tualetą damska, blare 
ko, tremo, słapy, gramofon, lampy, 
zerer, Zachodnia 29, m 7A. 8324 
jA Sprzedam tanlo otomang, tro- 
| Ave dens, bieliżninrko, szafę, 26: 
ka z mntsrncami, stół. Konstan- 
tynowska R 7, m 18 8345 2-1 
A liczsprzegniu za bezcen aby 
« zardż: Garnitur salonowy, 
tremo, słupy, ekran, tualstę, któ - 
dens stół, krzesła, szafę, otoma- 
nę, łóżka, materneć, biejiźnirkę, 
umywalnig, biurko, fotel, gramo- 
fon Piotrkowska 19%, m 5. 2392 
| ryczkę inhi, Mal» używaną 
{ do kucjka kupię  Rozwó) dla 
LN. 8178 -3 —3 
jiy uauczyciai ajimauzyum 
prźysposnbia zblorowo na świa= 
dectwa: aptekarskie, wojskowe, 
di paani Wiadomyść Prza- 
t 


8416—3—2 

Dz do sprzedania, i 

| 59 m 25 831 

jo sprzedania dwie ruiwa, 
szłąwne, parokonnć do przes 
wężenia ciężkich towarów, maszyn, 
motorów. ete: Obe'rseć można ulie 
ca Piotrkowska 152, 0d/9 aj do 
1-8; i od 3-ej do 6 ej Stróż 
wskaże. B197—3c2 


t Don 100 worków tycodalo- 


| 
| 
| 


„ nla, Nawrot 37. 


obrą piokarnię, pięc fIlii wła= 


wago wypieku z powodu stosun- 
ków rodzinnych odstąpię. Tamże 
pisarz do dozoru. przy budowie 
mlody, enaraiczny, potrzebną Zá- | 
raz, Zawadzka Je 10, Niemierski | 

8324 | 
| 
| 


D kuitais zaraz, # powodu na- 
pleso wyjszdu Składowa 19 8398 
Ęegmcki pokój umeblowany z8- 
raz do wynajęcia. Ul Nawrot | 
% 32, m. 6. 8318—3-1 
Forma w dobrym stania is- | 
nło eprzedam. Baznrna Nr. 4, | 
m'azire 8. 8232 


pua płekarska do sprzedania 
zaraz Grabowa 23. 8185-3 3 


pobiania, nauczycielka (Z nie 
mieckim) me kilka godzin 


nych. Może przyjąć domt-place 


Oferty dla „Kroblanki*. 
8233—3—3 
est d9 spręodania wóż dwakod = 


J 


ny, węplową Raiwańska 2 J, 


A_ Wróblewski 8106—3—1 
10 matgów | 
Ujazd. | 
domość w Widzewie, ul, Kunit- | 
A304—20—1 | 
| 


jąuzonien 04 kąpiele, 

prysznice I t p, sklep x po 
koiem, mieszkania różna do wy» 
uaięcis. Równtóż dò sprzedanin 
kauiorki 1 wzaly ze sklopu. bla: 
whtnego. Sgezegóły admfnlatracya 
dómu Piotrkowska X 17, między 
5 a 6 wlaczaram  3144—swo—3 
Męęistwo poszukuje onsinzy 

Job kotowania ZA mieszkanie, 
Oferty „Stozwój* „Miarżoństyo”. 

$140—3 
[M gzgniie zaraz do wynajęci: 

2 pokoje, ktchnia, przedpo | 
kó), Gontowe, na 4 piotrza, tanto» 
Wodociąg i zlew. Zgłaszać się 
Widzewska % 94; róg Nawrot, 
mieszk. 40, 3321Wm=1 
Msn us sviadsie dubo różuyci 

jżywanych mebli do sprzedn= 
83263 —1 

tod, Intoligeutią 0800%, Sua 
ląca Toboty f eWlowskie, po 
szukuje mle'sća bony, Jab do za- 
jęcia się domem Ofarty w admi- 
nistracyi Rozwojawia „M, G.*. 


M 


8315—2—1 
aszyny 4 Siigwtw pębentówe, 
miewąc używsuć | maszyna 


z 16 (b. Pietrkoweka 103 m. 6. | 
1231-20 14 


O go chłopczyka ma Własność, 
W!iańumość: Laïns 54, B3R9-3-1 
ywiarnia d przadania. Kon- 
stantynoweca 58, 1282 
paw odumymę tanio, moż być 
elegancko umeblowany. Przed 
pokój wspólny, tramwaj tuż Wo- 
dna 8, stróż Wakara.  8296-2p-1 
P obal Awa) termiasiorzy do 
rzeżnika z porządnej rodziny, 
Widzowska % 136 B. Holndrich 
8311—. 
Jolzebn; sp/sedaWiy gszat VO- 
czekalnia, irarńwit. Zaierska 
Nr. i1. $320—3—1 
pozee podręczna 4 UCZENICA 
čo krawiecczygoy, ul, Pora 
dniowa 20 27 8817 -—2—1 
poko 1 Tun- woablowswo z wy= 
godami, w piętrem mieszkaniu 
do wganjęcia. Jullujza 42, front 
1 ietro. 8155 asw 38 
DRÓJ A3 WYER QUA przy Todzi 
Fate din tnteiigontge osuby od 
3-go paździorniaa. Polu ialowa 6 
me 8147—Bsw3 
usząkuję miejsca do śźyció 
Py dwu prywatnym. Targowa 
M 5irö?, 838m3 —3 
prr ais SĘ suka Dbuldo 
maści maręgo Watej,możuk I 
brac Polna % 24, Roman 
Wroński. 8451—3—2 


, Raciborski 


Potrzebne praczka- do pralni, 
Radwanska 9. 8303 
poszemy stolarz modelowy na 

stałe, Słowiańska 8, 8261-3 2 
pó przy rodziufe, umeblowa 
kątna 23, m. 13 


ny, zarsz do wynajęcia. Za 
Potrzebna dziewczyna od lat 16 


273m 3—2 


do 19 do posługi. Glowna 24, 
m._16, II pietro. 82783-3—2 
pas do wynajęcia Długa 17, 

m_8. 8260— 


Prze Jes; swróż, Zagajniko- 
Wa nr. 7 Wiadomość o godz. 
6 wieczoróm: 8208—3—% 
otrzebue zdolna podręczna | 
uczen: Aana  Karbowiak, 
Widzows! U 8:24—3-8 
otrzedna zdolna panięda do po- 
"M! przy bufecia, do restan- 
racyi Ml-go rządu, Dzielna 44 
8245—3-3 


Sep kolonialne spożywczy do 
sprzedania. Dochód roczny neté 
to do 2,000 rubil. Wiadomośc Ka 
roln 26. sklep 8405 
Sep spożywczy w dobrym 
punkcie s powodu słabości do 
sprzedania: Wiadomość: Widzów- 
aka 150. 3293—8—1 
CH kolonialno » dystrybucyjny 
do sprzedania, Grabowa X 25. 
8288—3—1 


| SE spożywezy Ww dobr. pankcio 


z powodu słabości do syrzeda- 
nia. Wiadomość: Widzewska 150. 
8289—3—1 

Sker spożywczy z powodu wy 
azdu co sprzedania, tamże ma 

U 


| mó, Częstochowska 18_ 85123. 1 


lolnrala z eloktrycznem urzą 
dzeniem i komblńacyjną ma» 
Szyną tanio do sprzedania. Wi- 
dzewska 128. 8263—3—2 
przedaz gramofonów w dażyń 
wyborze, jak również płyt z naj 
spszych fabryk. Uwaga: , Geny 
młższe niż gdzieśkolwiok. Życzą 


cym ną raty. Plne Kościelny M 4. 
Piotrkowska Nr. 104, Jurezyński: 
7180—125pwe—11 

geig spozywczy do sprzedania, 
ul Wysoką nr 18__8209-9=2 
Skies spozywczy do sprzedania 
Niska 3. 1217—3—8 
Sp kOloniaiko dystrybucyjuy 
~a piwiarnią. dobrze prosperu- 


wyjszdu. 
sklepie, ul Dobra nr. 8 


8218—3—3 
Wez dla p p. szawcówl Po 
zwiniętym macazynie jest do 
sprzedania 700 pa” różnego obu 
wik, po cenach bardzo nizkich, 
Wiadomość: Piotrkowska 187, 0d 
4 do 6 wieczorem 8134—5.—3 
W etnica t chtopiec stajenny 
potrzebni. Bonedzktu 88 8293 
greigh dziewczynałat 22, po- 
zbawiona rozumu. Ktobg wie 
dzłał o miej, niech zawiadomi ra 
dzinę. Grabowa XM 19, m 7, Bob- 
czak 83142 1 
Zniesiono tocebuą demsią, Oda- 
brać można Płotrkowasa 147 
u stróża 291 
ZM Go wyda ęcia mieszkawii 
Zagajnikowa 19, m. 26. 8327 
Aras lab Od 2) poźaGiOO Di KA do 
wynajęcia pokój umeblowany 
z oddzisinom wejściem i z ealo- 
dzłonnym cm Dzielna 
Nr 40,6 1, tamżę oblady zdrowe 
kospojiarakie, 8202 


Z potrzebny zdolny ślusarz 
na glęte roboty, Dlnua 181; 


822—2—2|3 


ecer młgug do tabel i akey- 
densów potrzebną. Pietwszen 
stwo z nidmieczim Cegielniana 
JB 55. Drukarnia. 8218—2—2 
mawmkt ze Wsi, za świeżym pos 
karmem, do ulotowania. Sitas 
dawa 1, Staplowska> 8310-2-1 
juteur Keda owssi Zazubił pa- 
A szport, wydany z magistratu 
łódzkiego. 8290—81 


Zagubione dokument 
Ama Kawczyńska zagubiła KAL: 
tę od paszportu, wydaną z ta: 
bryki Ramischa. 8294—1 
Anus Kirnot zagubiła katiy 
od paszportu, wydaną z fabryki 
Horska; Żubardz, s'ota) 
bram Mosok Strupichowinz 
Zagub I paszport, dany z 
gminy Białej, powe rawski 
aub płotrkowskiej. 8255-82 
Boraer Franciszek zgubi it 
kwit od paszportu, wydany 

à fabryki Grobitai 8300—1 
Q'esielskt Piotr zagubił karię 
od paszportu, wydaną z fA- 
bryki Gutmana 8326—1 
Iks Kucharski żagubił kar 
od książeczki Jeg macyja 
wydaną s fabryki Wi H 


eonard iteicher megubi? pass» 


ort, wydany z magistratu 
lódzkiøgo. 8268 =B—1 
leńslski Stanisi 


T] 
paszport, wydany z gminy 
Żeromin, pow. drkleko. 82988 


FET aw ń Anko! 4 

arię od pnszpor! ang 

z fabr rh Schafblera, D 1 
agiagia karia od paszportu, 

£ wydana z fabryki Eh norta 


na imię Zotll Kowarskiej, 
80: 


Z o 
wydana 
na imię Stanisława Izydorczyk. 

19—1 


83: 
ingi pószł w s gm, 
Zika a A TEA 
üa imię Francieska Dios. 
318—-3—1 


i 
paszport, wydi miny 
Bronne gód radóm [of BSS 
Zęla karta na imię Kon- 
siantego (gs wydana 
£ fabryki Jakóba Potorsa. 


3431 


iolińsgi 


ga 
gning M karta od paszportu na 
imię Agnieszki Słowińskiej, 
wydana z fabryki Bonnichn. 
8101—3—1 
i egubiono świadectwo zalicza 
nlowe za X 74982 na sumę 28 
tubli, z przesyłki Łódź — Moskwa 
Jè 36646, wydane ml pfróż ok- 
spadycyę towarową drogi żelaznej 
mbryczco Łódzkiej w dnia 30/4 
1 13/5, która należy uważóć Za 
niewaśne G -A. Borlach 8258'4'1 
Zu paszport, wydany Z gm 
latzynieć, pów. wieluaskiego, 
gub. kaliskiej, imię Włady: 
sława Jarosińskiogo. 8277:3'1 
Zssinela a od paszportu, 
wydana 2 fabryki Barólnskie= 
go na imię Marty śl 


(0—3—1 
azubiono świadectwo Zklicza= 
niowa za nr 


15483 ua sumą 
- przesyłki Łódź” 
2 AAA 
gó: roi 
izkiaj któro nale: 
za nieważne. M. Ra= 
Í 8260—2—2 
inat paszport, wydany z gm. 
Zdląstystice, pów. noworadom- 
jo, gad. ZA, 
imię Juliauny iezman 
8229—3—3 
Zetona paszpor, wqashy z 
gminy Gruszczyce, pow. ale- 
rwizkiego gb. kalśkiaj da linię 
Franciszka Pawlikowskiego. 
8207—3—3 


sklegi na 
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CYRK 


co wieczór 
o godz. 8', 


Przejzi?. „ODEON Frij 


0d Wtorku dnia 38-g0 października codziennie 
wspaniały dramat pod tytulem 


DZIEWCZ 
zZ BARU 


w wykonaniu artystów Teatrów Desarskich w. Berlinie. 
Obraz zawiera 500 mtr. długości. 


A. Dewi 
We Wtorek 3 puździerniku 


Nielkie Galowe Przedstawienia 


ad? 


y 
gné 


z udziałem plerwszorzędnych po raz pierwszy w Łodzi występujących artystów. 


Sensacyjna , 
Nowość w Japonii 


Krzyż śmierci 


czyli śmiertelny skok z ko” 
puły cyrku główą na dół 


Br. ITAO-SAN, 


Oprócz tego występuje znakomita trupa nadw. cyrku japońskiego „MIKADO w Tokio. 


Pi J i 

"u The 4 Sisters CONAY =, 

pee taone aasa Mlle RETTY DEE rzęs o Mr. PARRER) G 
fasćmi WIELKI BALET pisia bałetmisttza p, ANTONIO. 


Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczor: 


DYRERCYA 
Piotrkowskiego Tow. Kredytowego 
Miejskiego 


stosownie do art. 22 Ustawy Towarzystwa, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wymienione niżej osoby zgłosiły 
się do Dyrekcyi z żądaniem przyznania im pożyczek na 
ich nieruchomości: 
Położone w Bałutach-Nowych: 
N. 646, h. r. 16%, Antoni i Franciszka małż. Kupisz 
rb. 8,000. 
Polożonych w Radogoszczu: 
N. 285, h. r. 108%% Szmul Rozenfarb rb. 11,000 
Położone w Pabjanieach: 
N. 142 i 157/127 i 127A Sura Bujla Braun i Jakób 
Braun rb. 19,000, 
położone w Zgierzu: 
we 273/117 Karol i Melóda małżonkowie Bich rubli 


Wszelkie zarzuty przeciwko żądanym pożyczkom winny : 


być złożone w Dyrekcyi przez osoby zainteresowane w prze- 


ciągu dni 14 od daty podania niniejszego ogłoszenia. 320% 
Zarząd Lódzkiego Cechu Rzeźniczego 


zawiadamia, że we wtorek, 10 Października r. b, o godz. 6 po poł. 
w lokala własnym przy al. Milsza 46, odbędzie się S n 


KWARTALNE POSIECZENIE 


na które punktaaine przybycie prosł ZARZĄD. 

N. B. W razie nieprzybycia panktaalnie p, Majstrów do zapi 
sa, lab wyzwolenia ze swymi aczniami=będą ci ostatni dopiero na 
przyszłem posiedzenia wpisani, 3211—308—1 


m, 5205 


| Złotego zegarka 
| za 200 rb. 


nikt jaż nie kupi 


gdyż my wys, 
my piękne ary. 


ka raz na 36 godzin, damski. 
za 7 rb, MO Kop. 2 szi — JĄ 


i 
Wiedeń 2/1 Austrya 
Taborstrasse 27. 
J.Jakubowitz 25. 


2929 


TALE LTP 


do wynajęcia od 1 października 
b. z Mikołajewska 29, wina- 
domość u pana Wercmana, 3776 


a | naleźnego właścicielowi! Stein, Skwerowa 7. 


| wanie prądów stałych, Pr! t 


100 rubli 


Zgubiono wczoraj dnia 29-go września około godz. 
4-ej po południu, prawdopodobnie w tramwaju X: 8 


Kolczyki brylantowe. 


Uczciwy znalazca zechce je zwrócić za odbiorem od- 
3772 


wię” 


za] 


s Arapnyilzadja 
a PETANTAN t 7 Eloktron: 
BOŻE) SG 5 


kozy. Kąpiele świetlne w gofącóm 
orŻkilon: Bad). iir 


*choroby nerwowe. ” 
2 Gabinet światłoleczni 1 
powietrzu. Kąpiele 4+komórkowe (vor: 


Tania biblioteka 
PUBLICZNA f 
Tow. „Wiedza”, Rozwadowska No 15 


otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6—8 wiecz., 

i świ: od 1—3 gł poł. Książki wypożycza 
wu za opłatą 5 kop. miesięcznie. Księgo" 
zbiór liczy 5,000 tomó: 2867 


Czekciedki 
bDrastin<— kubels 


Zatwierdzony przez Depart. Med. za Ni 728 środek przeczy- 
szczający, pod postacią wybornych w smaku czekoladek, 
jem w „działania łagodny | niezawodnie skuteczny, „Próby 
z tym środkiem czynione w szpitalach warszawskich dały 
wyg nader dodati. Cze i „DrastinLubelski” usilale 
e są przez lekarzy, jako wany i pewn; 
Śzialaniu drodek przeczyszezający dia dorosiych i dzłeci. 
Sposób użycia po: prze 
dzie. Cena pudełka „Apteka Józefa 
16; Ludwik Spiess 


Lubelskiego, Warszawa, 
i Sya, Loi Prredstawiciclstwo na Łódź: 


GR WW AA EL NA EH AA. 


PĘkzeczyszczające 


ki 66 


|. Ehrwis, Zielona, 89. 


przy „KOLE PANIEN“ 


ULICA PRZEJAZD N2 12. 


Przyjmaje obstalanki z własnych i powierzonych materyałów, 
oraz wszelkie reparacye w zakres krawiecczyzny wchodzące, 3131/3'1 


Stowarzyszenie 


= Majstrów Fahrycznych 


Rowy-Rynek RB 6. 


Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ» 


- dego stopnia azdolnienia. Na żądanie i przy porozumieniu adziela 


gwarancyi za rekomendowanym. 
1245 Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 
Biaro inydziała Widzewska Na 145, mieszk. 11, godziny biarowe w pos 


niedziałki, środy i piątki od 8 do 9'/, wieczorem, we wtorki, czwart< 
ki i soboty od 11 do 12%/, w południe. 


WAŻNE DLA DAM!!! 


GABINET KOSMETYCZNY PRZY PERFUMERYI ant 

M JANICKIEJ Łódź ul. Konstantynowska At 10 
„| e) ; (róg Zachodniej) 

prowadzony jest pod kierankiem uzdolnionej kosmetyczki uczenicy 
d-ra Zamenhofa, specyalność: masaż twarzy, usuwanie zmar« 
szczek, zgrubiałyeh podbródków, wągrów, brodawek. czerwoności 
nosa i zbytnich włosów na twarzy, pielęgnowanie rąk „łłanicureć! 
usuwanie łapieża z głowy, farbowanie siwych włosów I czesanie dam. 


$ K R E | Rutynowany samodzielny 


buchalter 
kolonialno-dystrybucyjny _ dobrze 


ma wolne godziny wieczorem, 
prosperujący do sprzedania, oraz | może prowadzić książki buchal= 
2 pokoje z kachnią do wynajęcia. 


teryjne. Łaskawe oferty sab K. W. 
al. Mikołajewska 35. 5792—6—1 ' administracya „Rozwoja”. 3194 


M 225 ROZWOJ. — Wtorek, dnia $ października 1911 r. 9 


Kto | Kio chce mn 


WY? 


do magazynu galanteryjnego A. SPODENKIEWIDZA ruszania 


Bielizna trykotowa. Wyroby włóczkowe ręcznej roboty. Bielizna biała. 
Koszulki wełniane pr. Egera od 1.50|Sukienki dziecinne w różnych kolorach od 1.80 Koszule z angielskimi gorsami od 1.95 
Kalesony wełniane „ » » 1.65|Serdaki dziecinne 4 w „ 1.35] Koszule nocne „. LR 
Koszulki półwełniane » 1.30} Haleczki dziecinne ze stanikami „ 1.25| Kalesony dymowe „ 1410 
Kalesony półwełniane „ 1.35]Halki panieńskie » 2.70| Koszule damskie „ 1.05 
Kosziiki WAINA kolorowe » 1.95| Halki damskie „. 3.90 Kalesony damskie „ 1.204 
Kalesony wełniane kolorowe „ 210 Koszulki dziecinne „ 45 ki 
Wyroby pończosznicze. Wyroby wełniane wiązane. Kalesony dziecinne n 45 k. 
Pończoszki dziecinne czarne od od 15 k. gukienki dziecinne od 1.75 Bielizna kolorowa. 
Pończoszki dziecinne kolorowe „ 25 k.[Żakieciki dziecinne „ 1.25| Koszule z zeiirowymi gorsami 1.60 
Pończoszki dziecinne wełniane kolorowe „ 35 k.|Żakiety panieńskie „4.00 | Koszule z wykładanymi: kołnierzami „ 1.60 
Pończochy damskie czarne j „ 25 k.| Żakiety damskie „ 5.25| Koszule z pikowymi gorsami po 2.25 
Pończochy damskie kolorowe „ -35 k.|Halki damskie n 3.60| Półkoszulki kolorowe zefirowa „ 23 k. 
Pończochy damskie ażurowe „ 40 k [Bluzki damskie „„ 3.60 | Mankiety z wś ER i „ 30 k, 
Pończochy dąmskie wełniane kolorowe „.60 k. elizna drobna. 
Pończochy Yo z wielbłądziej wełny „ 1.50 Swytry i ubranka dla chłopców. Mankiety męskie I gat. 0—35 k. 
Skarpetki bawełniane kolorowe po 15 k.|Swytry wełniane w różnych kolorach / od 1.20 Kołnierze stojące po 2% k, 
Skarpetki fildekosowe kolorowe » 23 k.|Swytry znanej marki („Küblera“) „ 2.00| Kołnierze stojąco-wykładane 2 k. 
Skarpetki wełniane kolorowe od 35 k.|Spodeńki ze stanikami 1.65 Czapeczki I kapturki, 
Nakolaniki wełniane w» 1.20 |Garniturki (swyterspodeńki i czapeczka) ,, " 3.05 | Czapeczki włóczkowe damskie od 65 k. 
Getry z wielbłądziej wełny w 180 Czapeczki dziecinne trykotowe „ 50 k. 
Rękawiczki. Bielizna wiązana wełniana, Kapturki włóczkowe m 50 k. 

Dziecinne trykotowe z p k. | Majteczki dziecinne do przypinania od 95 k. | Kapturki trykotowe „ 5k 
Dziecinne włóczkowe 15 k.| Majteczki dziecinne ze stanikami n 1.90] Kapturki pluszowe m 1.60 
Damskie trykotowe w. raŁOYCh kolorach ,, R % k.|Staniki damskie z rękawami ws 1.90 Chustki. 
Damskie włóczkowe 5 k.|Staniki damskie bez rękawów »  1.60| Wełniane damskie rozmiar duży od 2.25| 
Damskie ażurowe w różnych długościach „ 40 k. |Koszulki męskie n 3.50] Jedwabne męskie „ 1.50 
Męskie trykotowe wełniane m 40 k.| Kalesony męskie „ 3.40] Kieszonkowe męskie kolorowe po 26 k. 
Męskie włóczkowe „ 50 k.lKalesony damskie „reform” „ 3.501 Kieszonkowe damskie kolorowe od 10 k. 

UWAGA. Z | OEI NET simka a sh geek nienależących do wyprzedaży ustępuje się i0”/, rabatu. 3217 


iza ww” fi za Gi qpzan i £ BR i ©. 


Nowy Teatr Kinematograficzny „GASINO” 


p znetianomaenie: o 
X 

w gmachu: Hotelu „Wictoria”, Piotrkowska 67. Otwarty zostaje w czwartek 6-go października 
A 

% 


Teatr, urządzony podlug najnowszych wymagań techniki i sztuki, jest naj- 
większym i najwspanialszym zakładem kinematograficznym w Lodzi, | 5% 


ŻWIRiKAMIEŃ 


w większych ilościach do sprzedania 
w fabryce 
cegły piaskowo-wapiennej „Silo! 


l. DARGIEWICZ i Sk 


RUDA pod ŁODZIĄ 
Telefom Jm 548. Skrzynka pocztowa M 374. 


Biuro sprzedaży: Łódź, Mikołujewsku No 21, 


farolina Rokicka | PLAC MORGOWY 
iliuczycielka „PAUZYKI | raea bo EA tokel 


powróciła, jajnikowa, wprost Ces 
* | Przyjmaje 20 godziny 1-ej—Srej. Poema Wad Piotrkowaka 108 
Solna 7, m. 4 5568—6-1 u rządcy doma, 5722—5—2 


M JĘZKÓW KOKOT D-ra KUMMERA 
Piotrkowska 78 ` i Karola Wr 4. 


Pozostający w stosunkach z blizko 200 plerwszorzędnemi szkołami języ! 
Corocznie raz jeden odbywają się 


Tanie Wykłady Języków Nowożytnych "| 
rozpoczynają się w tym roka 
dnia 9-go października, 

Z każdego języka urządzono tym razem po dziewięć kias, tak, że uczniowie początka» 
jący jak i zaawansowani stosownie do ich wiadomości danego języka będą mogli znalęźć odpo= 
wiednią grupę. Honoraryam płatne z góry, wynosi: 

za kurs półroczny rubli 17 kop. 50, za kurs roczny rubli 30.—, 

Zapisy do wymienionych grap przyjmuje się wyłącznie w szkoie głównej Piotr- 
kowska 79, do dnia Gaj października (0d godz. 10<6j rano do 10-ej wiecz. w niedziele i święta 

* tylko przed poładniem) 

Grupy O małej liczbio uczniów rozpoczynają się codzien 
nie w obydwóch zakładach, 

r Oprócz Instytutu Piotrkowska 79-i Karola 4, nie pozostajomy w stosunkach 
z żadną inną szkołą języków w miejscu, 
perena Po an Nowož MAET | D-ra TEOTAN 


to ROZWOJ — Wtorek; dnia-3-października=1971ór.) 


Zz _ %25 


Reumatyzm i Podagr 


8 | 


Można wyleczyć wszechświatowo znanym środkiem. 


Kilka tysięcy osób zupełnie wyleczonych zostało dzięki temu Śodkowi, 
Żądajcie środka tego w każdej APTECE lub SKŁADZIE APTECZNYM. 


przeczytania niniejszego niezwłocznie zaopatrzyć się w ten eadowny środek, 

gdyż takowy pomaga i wtym wypadku, gdzie wszelkie inne lekarstwa nie oka- 
zały nawet najmniejszej ulgi. Tysiące nieszczęśliwych, udręczonych fakiemi męczące= 
mi chorobami jak reumatyzm, podagra, scyaiyka i Ischias, dzięki tema środkowi 
powróciły do zupełnego zdrowia. 

Pragnąłbym wyleczyć każdego cierpiącego na tę chorobę, gdyż sem przez 
dłuższy czas cierpiałem na jedną z najaporczywszych form reamatyzma i po- 
degry i żaden lekarz nie był w stanie mi pomódz; wszyscy lekarze aznali chorobę 
mą za niealeczalną; tak więc miałem męczyć się i cierpieć do końca mego ży 


Kr= czytelnik niniejszego, cierpiąc na reumatyzm lab podagrę, powinien po 


cia. Będąc jaż blizko rozpaczy, przyszło mi na myśl chorobę tę stadyować i zaczą” 
łem usilnie pracować w nadziei samemu wynaleźć środek dla mego wyleczenia. Pe 
upływie dłuższego czasu udało mi się wynaleźć zestaw ziół, po użycia którego aczu”= 
łem znaczne polepszenie Z wielką wytrwałością nadal używałem środka tego i po 
apływie krótkiego czasu zdołałem oswobodzić się zupełnie od strasznych mych cierpień. 


Od tego czasu postanowiłem zapoznać wszystkich cierpiących na tę chorobę 
ze środkiem mym i ukazać im, że choroba ich jest wyleczalną, oraz jakim spo» 
sobem mogą otrzymać ten cadowny leczniczy środek, Każdą pocztą otrzymaję listy 
dziękczynne, z których poniżej podaję następujące: 


Rada Maleniecka, 2 latego 1911 r. 
Szanowny Panie Trayserl . 
Przepraszam W. Pana, iż tak dłago nie 
odpisywałem na list który otrzymałem i za 
pamięć dziękuje. 

Po ażycia czterech pudełek Pańskiego 
środka „Trayser* ból z ramienia SRDA 
IO RO. Poczytaję sobie za obo- 
wiązek, między znajomymi rozgłaszać o 
środka uleczalnym „Trayser*. Również 
nie mam nic przeciwko tema, jeśli Sz. Pan 
list umieści na liście wyleczonych 

środkiem „Trayser”. 


Z poważaniem H. WERNER. 
; SREB 


(© Mniejszym: zaświadczam skuteczność 
priparata„Frayser”, Po aży» 

jednego Po lek przeciw 
„ipodagrze „Trayser” czu» 
zapelłnie „dobrze, za co W. Pana 


nie. 


Z poważaniem 
STEFAN SZMIDT. 


Łódź, 12 lutego, 1911 r. 
Szanowny Panie Trayser! 

Zwracam się do W. Pana i donoszę 
Ma, że preparat „Trayser* otrzymałem 
i po użycia takowego czaję się znacznie 
lepiej, spodziewam się, iż przy dalszym 
ażywania pastylek „Trayser* wyleczę się 
całkowicie, gdyż czaję się coraz lepiej. 
Przy niniejszym załączam swoją fotogra- 
lię jak również apraszam list mój amie- 
ścić na liście wyleczonych przez prepa= 
rat „Trayser*. (lważam za swój obowiązek 
rekomendować preparat „Trayser” mię” 
dzy cierpiącymi. Dziękaję W. Pana za 
łaskawą pamięć. Z poważaniem 
P. SZYMANOWSKI, 


Ciechanów, 11 marca, 1911 r. 

Szanowny Panie Trayseri 
Z przyjemnością przesyłam W, Pana fo- 
ogres swoją i potwierdzam, że śro- 
dek „Trayser* jest najskatecz- 
niejszy i najlepszy dotychczas wy- 
naleziony do leczenia ręamatyzma i po~ 
dagry, gdyż po ażycia tylko małej ilości 
tego cadownego srodka czuję się zupeł= 
nie zdrów i rekomenduje takówy wszyst- 
kim znajomym. z niem 
FRANCISZEK TETRZYŃSKI 


Lublin, 26 latego, 1911 r 
Szanowny Panie! 


Przepraszam najmocniej, że tak dłago 
nie dałem żadnej odpowiedzi, gdyż. cze” 
kałem rezaltóta mojego leczenia 
i dzięki Pańskiemu wynalazkowi „Tray= 
ser” jest mi zapełnie lepiej. Wdzięczność 
moja dla W. Pana jest wielką i gdzie” 
kolwiek mogę, staram się polecać śro- 
dek ten. 


Z poważaniem 
BRONISŁAW ZARNICKI. 


Tarnopol, 16 lutego, 1911 r. 
Szanowny Paniel 


Po ażycia Pańskiego leczniczego środ= 
ka „Trayser” czaję się o ile lepiej i jaż 
mogę sama chodzić. Ten pan z ulicy Kra* 
Cz ij napisał z mego polecenia. 

Posyłam W. Panu fotografię oraz 
składam serdeczne dzięki za Jego ska” 
teczny „Trayser*. Z szacankiem 


KATARZYNA PROCHACKA. 


Radom, 10 marca 1911r 
Szanowny Panie Trayserl 


Przepraszam, że tak dłago nie odpi» 
sywałem, gdyż byłem w podróży. Spie» 
szę donieść, że gdzie mogę polecam le» 
karstwo W. Pana, które bez wszelkiej 
blagi daje wprost Świetne rezaltaty, o 
czem niejednokrotnie przekonałem się, 
i tak mój znajomy kapiec z Radomia p. 
J. Wadrewski zachorował na reama« 
tyzm, leżał w łóżku 5 miesiące, leczył 
się różnymi środkami, kosztowało go to 
grabe pieniądze, lecz bez rezaltata; da» 
łem pastylki „Trayser* pomogły ma o 
tyle, że wstał z łóżka i o kija zaczął 
chodzić, dalem adres W, Pana i sprowa* 
dził preparat pański i dziś jest prawie 
zupełnie zdrów; to samo jest z moją żo« 
ną, czaje się zupełnie dobrze. Pyta W, 
Pan, czy może treść listu mego ogłosić, 
ależ proszę bardzo, wszak to, co napi» 
salem, jest szczerą prawdą, niema w tem 
przesady, ani teź blagi; jestem wielce 
wdzięczny W. Pana, gdyż pozbawił żonę 
moją choroby tak przykrej i kosztownej 
w leczenia. Stosownie do życzenia po* 
syłam fotografię żony. Proszę wierzyć, 
że gdzie będę mógł, będę rekomendował 
środek W. Pana. 


Z poważaniem 


J. WAGNER. 


WG" WO Na żądanie wysyłam niezwłocznie dokładne adresy wyżej wzmiankowanych osób. 00 BH 


DODA yo przeczytania powyższego nawet najaporczywszy sceptyk przyznać masi, że 


go środka jest di 


i i łarem dla cierpiącej ladności. Mogę zapełnić książki o kilkana 
stu tomach i stedy jeszcze wątpię czy mógłbym umieścić wszystkie listy paraeh Młody 


i 
i stary, bogaty 4 biedy, slo 


wypadków nie okazał się beznad. 


i ofrzymję zaodomszystkich stanów i warstw społecznych, z wszyst 
kowi. Wiela z nich jaż od ię iodanienia 9 zupełnem wyleczeniu dzięki tylko tema środ- 
„reumatycznych tylki lat przykaci byli do łoża, inni zaś z powoda strasznych 
lych tylko za pomocą laski poraszać się mogli i ani jeden z podobnych 

lziejnym dla środka od reamatyzma i podagry „Trayser* 


Żądajcie dlatego niezwłocznie środka tego przeciw reumatyzmowi ipoda- 


grze „TRAYSER*% w każdej aptece lub składzie aptecznym. 


Środek. ten. zestawiony jest w formie 
i ta astylki, 
pojcie się podrabiań 1 żądojcie tylko, prawdziwy 


w zapeł skatecznej 


łności. sił: 
rankowo W. F. pomódz, to jeżeli W p OSO, jczniczego 


Środka i że takowy musi bezwa* 


każda pastylka jest jedna doza. Wystrze- 
»Trayser". Aby przekonać W. P. że jestem 


IMIĘ + NAZWISKO. 


UPRASZAM o PRZYSŁANIE PRÓBNEGO PAKIECIKA ŚRODKA 
LECZNICZEGO PRZECIW REUMATYZMOWI i PODAGRZE „TRAY* 
SER”, JAK RÓWNIEŻ BEZPŁATNĄ BROSZURĘ w JĘZYKU POLSKIM 
Z OPISEM o REUMATYZMIE i PODAGRZE, ICH PRZYCZYN, ROZ 
MAITYCH POSTACI i LECZENIA, 


et ie żąda niezwłocznie udać się do apteki aby kapić 
środek ten nie próbając go wcześniej, gotów jest ć W. P. zapel ie proB- ADRES. 
my Peak lego srodka Pod zarapkiem, 2e M> P wypelni dokładnie niżej drzkomóniy kie 
Ddać w kaźdej aptece lub składzie orc AR a p owu 
n A TRAYSER, No 124 Bangor House, Schoe Lune, London, Englant. PE 
ROR e lab układzie a ee [C00 srodka, może „dostać takowy ma miejsca w z” (Upraszam napisać tatoj, czy na reamótyzm lab podagrę W.P, cierpi). 


ROZWOJ — Wturek, dnia 3" października 


-I9 e. 


PERGENOL:-BYK 


Pergenolowe Tabletki 


z miętą do płakania ust i zębów. Lepsze od wszelkich eliksirów. Rozpaszczone w wodzie dają 

nadtlenek wodoru i kwas borny. Polecane przez p. p. lekarzy, jako Silnie „dezyniekające, a niea 

szkodliwe płakanie, ochramiające od przeziębienia i chorób za- 

kaźnych, oczyszcza zęby, rozpuszcza kamień, usuwa z ust zapach dyma u palaczy, oraz 

woń wogóle, Cena za flakon rb. 1.25. Dla osób nie umiejących lub nie 

ukać gardła, oraz celem wzmocnienia działania tabletek, polecamy odzna- 
czające się przyjemnym smakiem 


Pergenol owe Pastylki 


do powolnego rozpuszczania w ustach, Wytwarzają one w zetknięcia ze śliną nadtlenek wodoru, 
działający ką 21) i dezyniekująco na jamę astną; ochraniają zęby od psucia się 
i gnicia. Rurka 50 kop. W sprzedaży we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


Akc. Tow. Przetworów Chemicznych dawniej Henryk Byk, Paryż — Berlin — Londyn. 
3005 


wszelką niemił: 
mogących pt 


mi : 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


as~ (gólnie znana lecznica œx 
chorób zębów i jamy ustnej 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie: i wyjęcie zębów bez bólu. 
Srecyalne Jaboratoryum techniczne do wprawiania sztucznych zgbów. 
Speeyalność, plomby porcelanowe, plomby zlote, zlotu 
korony, złote mosty (sztuczne: zęby baz podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
sæ Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! © 


1593 


lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinst Roentgenowski i Światłaleczniczy 


M-rów L. Falka, Z. Golca i St. Jelnickiego, 
Wólczańska Ni 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla O od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
aca za poradę 60 "kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od: 114—14 pp- 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
1od 12:/, do 1'/, po południu. 
Kobiety na Sh óroBy wener: 


czne przyjmuje specyalnie pami Dr. Zand agi stoi 
w voniedziałki, środy i piątki od 


godz. 5'/, — 6/, po południu: 


CENTRALNA KLINIKA $ 
€ chorób zebów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
; sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


WORK 


| Dr. D. HELMAR | 


Dr. Jan Caderski 


powrócił, 3462 | 
Akuszerya, Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. | 
choroby chirurg. i kobiece Podaje codziennie od 10—12 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. Ad REECE UC 


Ui. Cegielniana 9 m. 4. 2671 ' mikóła jowska 4 J- Tolofon 16-00 


powrócił. 


Bkaszeryn e choroby kobiece i we- 
wnętrzne. Przyjmaje od 3—5 po 
poł. ul. Rokicińska 47, tele- 
łoa 18-19, 29421 


D*H Rueger 


Nawrot Ne l 
Choroby. wewnętrzne. 
Przyjm. 4—6 p. poł. 


Dr. med. HH. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Chercby serca i płuc; 
vrzyjmuje od godz. 10—11 rana 

i od 4—6 pp. 2763r 

Nè telefonu 21.19. 


Choroby wenoryczne, 
skórne i moczopiciowe 


5028 


dy, Śteniat. Piokarski 


PIOTRROWSKA X 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 
wiece.. kobiety od 4—5. 1331—r 


Dr. Sołowiejczyk 


choroby dzieci i wewnętrzne 

Specyal, cierpienia piersiowe, 

Powrócił. 2665 
Andrzeja 4, telefon 18-47. 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


| 8—12 r. 


Staro-Zarzewaka Mè 36; , 


wewnętrzne i 
Przy)muje do g. 11 rano i od 


3-6) do 6-0) po poł. 2209r | 


Dr. med, Z. GÓLG = 


Choroby akórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
B= przyjęć: od g. 9—12 i od 
4[, — Tja wiocz., w niedziele 1 
święta od 9 do 12!/,. 

X. telefonu 20-60. 1877 


Dr.E Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mö- 
cezewych i weneryczne 
GEGIELNIANA 14. 
Oe ge 11—1 1 4—74 w. 


Dr. FRAGCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef, 17-14 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjm. od mnr 
sd 6—8 pp. 1436r 


H. mi. Maisel 


Staro-Zarzewska 64. 
Specyelistka akaszeryj, choroby 
kobiece i dzieci Przyjmuje: od 
8—9'|, i od 5—64. Dla niezamo* 
źnych od g 5—6 bezpłatnie. 3588 


Dr. H. Szumacher 


thoraby weneryczne i skórna 
Nawrat 2 
przyjmaje od 8—10'/, 1 od 6—8. 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele | święta od 8—1 r. 876r 


Di. Makoymilian Papierty 


AKUSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ułica Południowa mè 23, 
Telefon 16-85. 
Przyjmaje do 11 rano i od 4'/, 

do 64 po poł. 333r 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz* 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Codziennie od 8—30 rano | od 5 
do7pupoł Telefon 23-10. sso 


ter 


Dr. Skalski |Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor, wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodara Ab 48, Z 
przyjm, od 8—9 r 15—7pp $ 


SPECYALISTA 
chorób skórnych, eea a 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


POWRÓCIŁ. 

Przy syphilisie zastosowanie 
preparatu „806“. 
ZACHODNIA Ne 33. 

od 9—1 i 6—8, dla Pań od.5—6, 

w Niedzielę 9—5. 2897 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przy nl. Zielonej 
Choroby skóry, wonoryczne 
I dróg moczowych. 
sad l siaina r. | 6—8 wz 
je 5—6 wlacz. 
Ww wlodziele tświęta od godz. 9 
do 12 rano. DATA-T 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170. 
Choroby skórne, wone- 
ryczne i moczopłolowe, 
Godziny przyjęć: panowie s 
9—11 r 15—8 po pol, panie 
4—5 po pol; vaN 1 święta 

1468r 


Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, (ko- 
smotyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE 
LECZENIE SYPHILLISU 
EHRLICH-HATA 606. 

Ut. Południowa Mè 2, 


Przyjmają gd godt. 8--L. I od 4-8 w. 
panio od 5—6 po poł, 1490—1— 


a chorób włe- 
rnych legi 1 prysz- 
cze na twarzy) i norycz= 
nych (syphi 
Dr. S. SZKITKIAD 
SREDNIA M 2. 
Leczenie elektrycznością,  masa- 
żem | kosmetyczne. 
Pazyjanie od 8 do 2-ej po: jed 
4 do 9 wiecz. 


Dr. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, , 


Spocyzj 


. SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 


| 0—12 r. i 4, 


ES Mi 9. 
Tifa w.) 


sztuczne od 75 k. 

Plomby od 50 k. 

na kauczaku, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 
Przeróbka i reparacye na pocze= 
kania. Lek.dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowska 92. 381r 


Dr. $. KANTOR 


spucya! ja ohorób skór 

nych, włosów, wenerych 
lub dróg moczowych 

Gabinet Roentgonovski i świntło- 


1485 


| nopage Krótka 4 tol. 198.41 
LECZ 


Ha SYPHILISU 
H-HATA 606. 
Przyj maj 084 1 od 5—9 w. 
Dla pań osobna poczekalnia. 425r 


Dr. L. KLACZKIN 


tantynowska 11. 

skórne, woner., 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'TA 606, 

Przyj. od8—1 rano I 0d5—8 w. 
dam od 4—5, W niedziele i 
jęta tylko do 1 rano T46r 


Powrócił 


| Dr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 I od 5—7; 
w niedziele od 10—11. 2857 


D: I. Lipszyc 
ehoroby dzieci. 


1897 mieszka obacnie 
Piotrkowska 108, tet. 15-01 
przyjm. do 10 r. 1 od 4—5 p. p. 


DYWANY 
WSCHODNIEJ 


Szef naszego warszawskiego składu 


wystawi 
od wtorku dnia 3-go października 


w Melsterhauzie 


nadzwyczaj interesującą kalekcyę rzadkich 


_ Kobiercow 


Zapraszamy do zwiedzenia naszej 
Wystawy wschodnich dywanów 
bez obowiązania kupna. 


Tow. Ake. Warszawskiej Fabryki Dywanów. 


 |órzeszenie inżynierów 


, LJ U 
aa 3 || Warszawskie Biuro 
Zoe, wole: Przejazd 80a. 
sia se pageta m rara || Porad Technicznych 
PANI sosnowe W pla po 6 ki. Porady, M Er RT i kos 
Składy węgla I drzewa p. E „DRZEWO” sztorysów, szacunki, dozór, ekspertyzy we wszyst- 


Przejazd 21 i 80a. — Tel. 17-09 i 28-80, icn SE z 
=x |Współudział wybitnych sił fachowych. 


"PLACE luz iure żadnych predsihiontw ne mowa. 
A badaj te wadia m |Przyjmują się oferty na tworzenie 
mori man es Pitek a more | Et, u. Polisa 2 mima firmy na prowincji. 


al Pońska M 92, zn W. Szyminkiewicz. $ 


Redaktor ' odpowiedzialny. SŁ Łąpiński,”* ~~ 


77 wtloczni '„Rozwoja”,*Przejazd* KS 4 wydawaa” FW Czajowaki. è 


